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Dymisja b. prezydenta  Warszawy.
ze stanowiska dyrektora tramwajów.

Warszawa, 4 września. (Telef. wł.). Dwś 
godzinach przedpołudniowych powrócił z urlo­
pu dawny prezydent Warszawy p Siomiriski, 
ostatnio dyrektor tramwajów stołecznych i za­
meldował się u prezydenta stolicy p. Stef. Sta j 
rzymskiego, p. Starzyński wręczy! p. Słoirtin ,

MOTYWY WYROKU NA D0BIECK1EG0.
Warszawa 9. (Telef.) Ogłoszony przez 

sanacyjną agencję „Iskrę-1 wyrok partyjny w 
sprawie senatora Dohieckieiro jest według twier 
dzenia kół politycznych niepełnp. Nie zawiera

skiemu pismo zwalniające go ze służby miej- j 0„ mianowicie motywów orzeczenia sądu par. 
sklej. Nowym dyrektorem tramwajów warszaw. fyjeg0, a są one podobno niezmiernie ciekawe, 
skich mianowany został mz. komunikacji Wład. Motywy mówią o usiłowaniu utworzenia fundu. 
Głazek, główny inspektor min. poczt i telegra­
fów.

Ofiarność Ja s ła  na rzec z  sądów.
Jasła (PAT). Jasielska rada. miejska uchwa­

liła pokryć koszta połączone z adaptacją j prze­
robieniem lokalu gmachu sądowego, związane 
z przeniesieniem sądu okręgowego z Sanoka do 
Jasła, z funduszów miasta, oraz odstąpić bez­
płatnie część gmachu magistratu na tymczaso­
w e pomieszczenie sądu grodzkiego.

„ŚWIĘTO ZIEMI OŚWIĘCIMSKIEJ*.
Oświęcim (PAT) Dnia 2 hm. obchodził Oświę. 

cim „Święto Ziem; Oświęcimskiej*, w którem 
prócz ludności miejskiej wzięły udział wszyst­
kie wsi należące do dawnego powiatu oświę­
cimskiego. Uroczystość rozpoczęła się w sobo­
tę 1 bm. wieczór wielkiem ogniskiem harcer- 
skiem, na które złożyły się śpiewy, tańce naro. 
do-we, gawędy i koncert orkiestry. Dnia 2 bm. 
rano odbyło się nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym, następnie wielki pochód młodzieży 
szkolnej harcerstwa, drużyn żeglarskich i defi­
lada pojazdów konnych i mechanicznych. Po 
defiladzie odbyło się otwarcie wystawy płodów  
rolnych, ogrodnictwa hodowli drobiu, królików, 
gołęibi pocztowych itd. Dalej wystawy prac- 
6zkolnyeh, sportu i wychowania fizycznego. W 
obchodzie wzięły udział tłumy publiczności. Czy 
sty  dochód przeznaczono w całości na powo­
dzian

40-lecie Sokoła w Mielcu.
(Od naszego sprawozdawcy).

Mielec, 3 września
W dniach 2 j 3 września br. odbył się w 

Mielcu zlot drużyn Sokoła okręgu Tarnowskie 
go, a  to w związku z 40-leeiem Sokoła miele­
ckiego i poświęceniem sztandaru miejscowego 
gniazda. Uroczystość poprzedziły obrady rady 
okręgowej pod przewodnictwem b. posła 

ManeczyńskJego. Po uroczystem nabożeństwie 
w kościele larnym i poświęceniu sztandaru licz­
nie zebrane drużyny i delegacje gniazd okręgu 
w pochodzie udały się do gmachu Sokoła, jed­
nego z najpiękniejszych w kraju, gdzie doko­
nano wbijania pamiątkowych gwoździ. Zwróci­
ło uwagę, że władze państwowe 1 samorządo­
we wzięły liczny udział w obchodzie; w prze­
mówieniach stwierdzono też pomyślny fakt roz 
woju tej patrjotycznej organizacji.

W skutek  niepogody pokaz gimnastyczny od 
być się musiał w sali gimnastycznej, a po ich 
ukończeniu nastąpiła miła wieczornica.

Podkreślić należy duży udział w zlocie za­
równo starszego pokolenia „Sokołów* jak i li­
cznego doro&tu młodzieży, przeważnie ze sfer 
mieszczańskich pochodzącej.

We W łoszech  s p a d ł  p ierw szy śnieg.
Medjolan, (PAT.) W północnych Włoszech 

Spad} pierwszy śnieg, którego warstwa wynosi 
30 cm. grubości. W  okolicach Trydentu góry 
już powyżej 1800 metrów pokryte są  śniegiem.
W  niżej położonych okolicach Włoch północ­
nych srożą się burze i padają ulewne deszcze,
połączone z oberwaniem się chmur, które wy- 
Tządziły już olbrzymie szkody  materjalne. W e­
dług obliczeń urzędowych, szkody, wyrządzone | 
przez burze i deszcze jedynie w winnicach pie- 
monckich wynoszą 15 miljonów lirów.

Nfemiecko-włoskie rokow ania handlowe
Rzym. 3 września. (PAT.) Rząd niemiecki 

wypowiedział na 15 września protokul włosko- 
niemiecki z r. 1932 w sprawie regulowania płat­
ności handlowych. Obecnie toczą się rokowa­
nia, mające na celu uregulowanie zagadnienia 
płatności handlowych pomiędzy Włochami a 
Rzeszą na nowych podstawach.

szu prasowego dla przekupywania dzienników. 
Opinja publiczna domaga się stanowczo wyświe­
tlenia wszystkich spraw, związanych z Żyrar­
dowem, a więc j całej sprawy senatora Dohie. 
ckiego, (o też ogłoszony winien być cały wy­
rok, jaki zapadł w jego sprawie.

W kołach zbliżonych do sanacji utrzymują, 
że ogłoszenie wyroku sądu klubowego B. B.

w sprawie sen. Dobieckiego jest dopiero nstę 
pem do generalnego ataku lewicowego odłamu 
sanacji na sanacyjnych konserwatystów, We­
dług krążących pogłosek mają być wszczęte 
sprawy innych przedstawicieli obozu zacho­
wawczego B. B., jak np. p. Targowskiego, o 
których działalności pisała szeroko przed ro­
kiem prasa niezależna.

Niewyraźne sprawy niektórych konserwaty­
stów poruszane były również z trybuny sej­
mowej. ówczesne zarzuty przeszły bez echa- 
obecnie." gdy wieje wiatr lewicowy, ma być 
to wszystko przypomniane i posłużyć do ge. 
neralnej rozprawy z obozem konserwatyw­
nym, ktilły przylgnął do sanacji.

Wicemin. Pieracki nrzeniesiony w stan nieczynny.
Warszawa, 3. 9. (PAT.) P. Prezydent Rzpli. 

tej przeniósł w stan nieczynny dotychczasowe, 
go podsekretarza stanu w ministerstwie W. R. i 
O. P. p. Kazimierza Pierackiego.

Jedocześnie P. Prezydent mianował z dniem 
l-szym  września podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie W. R. i O. P. p. Konstantego Chy­
lińskiego, prof. uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie.

(Doniesienie PAT-a potwierdza zatem po­

głoski. zanotowane przez nas we wczorajszym 
numerze. — Red.)

Dr Seydlitz wicewojewodą kieleckim.
Warszawa, (PAT.) Wicewojewoda pomorski 

dr. Mieczysław Seydlitz, mianowany został wi­
cewojewodą kieleckim. Dotychczasowy wicewo­
jewoda kielecki p. Jarecki delegowany został 
do zarządu cntralnego ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Bunt podoficerów armii greckiej.
Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro informacyj­

ne donosi z Aten: Grupa podoficerów baterii 
przeciwlotniczej usiłowała nocy dzisiejszej w y­
wołać bunt. Uzbrojeni żołnierze mieli przybyć 
samochodami pancernemi na miejsce zbiórki,

lecz w ostatniej chwili odmówili w-zięeia udzia. 
łu w planowanym „puczu*. Wówczas podofice­
rowie rozbili kasę wojskową | uciekli ze zra- 
bowanemi pleniądzmi. Władze wojskowe i po­
licyjne prowadzą dochodzenie.

Olbrzymi strajk tkacki w Ameryce.
W aszyngton, 3 w rześnia.  Strajk w łó­

k ienniczy został proklam owany w  całych  
Stanach Zjednoczonych. Jest to najw iększy  
strajk, jaki dotychczas zarządzony został 
przez am erykański zw iązek zaw odow y i 
obejm uje przypuszczalnie około miljon pra­
cow ników  przem ysłu baw ełnianego, w ełn ia­
nego i jedw abnego.

R ozm ia ry  s t ra jk u ,  w zględnie  kw est ja ,  
w jakim stopniu  poddadzą  się robotnicy 
rozkazom  k o m ite tu  s t ra jk o w e g o  i w s trzy ­
m a ją  się od p racy .

nie dadzą się jeszcze przewidzieć, 
ponieważ n a  dzisiejszy poniedzia łek  p rzypa­
d a  narodowe św ięto  pracy, a w ięc dzień 
w olny od zajęć. P rz y w ó d c y  robo tn ików  pod­
kreś la ją ,  że ro bo tn icy  zdecydow ani są pro ­
w adz ić  w a lkę  do os ta tecznego  'zwycięstwa 
i są  p rzekonan i ,  że u d a  im się przeforsow ać 
sw oje żądania.

Żądania robotników w łók ienniczych  są 
następujące: 1) 6 -godz;nny dzień i 5-dnio- 
w y tydzień  pracy przy w yrów naniu płac we 
wszystkich okręgach, 2) utrzym anie płac na 
poziom ie dotychczasow ym , 3) pehte równo 
uprawnienie w traktow aniu robotników  zor 
ganizow anych, 4) n ieprzydzielanie robotni­
kowi w ięcej aniżeli jednej tkalni, bez sp e­
cjalnego w ynagrodzenia, 5) uznanie związku  
jako strony reprezentującej robotników pod-
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mydła. kr«mv. perfumy. wody »o ośskił,  
kosmetyki, gąbki, g a 1 a a t e r i a toaletowa, 

zioła, chem iksl ja  i t. d.
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Cmv  aiskie. CeB-T Biski*-

czas rokowań. 6 ) ustanow ienie sądu rozjem ­
czego i 7) zw iększenie reprezentacji urzędu 
zw iązkow ego odbudow y narodowej w biu 
rach pracy pos-zczeerólnyrh okręgach.

Z P a w tu c k e t  (Eliocie J s l a n d )  donoszą, 
że p rzyw ódcy  ro b o tn ik ó w  zapowiedzieli,  iż 
przed każdą fabryką ustawią straże straj­
kowe, aby nie dopuścić do złam ania strajku 
a tem samem  do w ybuchu rozruchów. W ła ­
ściciele zak ładów  przem ysłow ych  ośw iad­
czyli n a to m ias t ,  że postarają się o odpo­
wiednie straże zbrojne i uczvnią w szystko, 
aby zakłady sw oje uruchomić przy pom ocy  
robotników niezorganizow anych.

W skazu je  to. że nie obejdzie się bez po 
ważnych starć a m oże nawet krwawych  
walk. Siły policyjne zos ta ły  w okręgach  
przem ysłow ych wzmocnione.

Możliwość krwawych za jść .
W aszyngton, 3 września. K om ite t s t r a j ­

k o w o  ośw iadczył,  że wezwanie do podjęcia 
s tra jku  otrzym ały organizacje, obejmujące 
miljon robotników  w łókienniczych. W edle 
innych w ersyj w rachubę wchodzi ty lk o  660 
ty sięcy  robotników zatrudnionych w 27 SI 
fabrykach. W  stanach  południowych, gdzie 
święto p ra c y  nie je s t  ta k  ścisłe p rzes trze ­
gane  będz ie  m ożna już dzis w  przybliżeniu 
ocenić sy tuac ję .  Pracodaw cy utrzym ują, że 
w iększość robotników jest przeciwna straj­
kowi. P re zy d e n t  in s ty tu tu  baw ełno-włókien-  
niezego S loan oświadczył,  że robo tn icy  12 
fabryk w  stanach południowych w g łoso ­
waniu znaczną w iększością w ypow iedzieli 
się przeciw strajkow i. Powszechnie  w y ra ż a ­
ne są  obaw y, że

nie obejdzie się bez przelewu krwi. 
P rzew odniczący  kom ite tu  s tra jk o w e g o  Fran­
cis Gorman, rodow ity  Anglik wygłosił  przez 
rad  jo przem ówienie , w którern naw oływ ał 
do zachowania spokoju naw et w  w ypadkach  
w idocznej prowokacji. P rz y w ó d c y  k o m i te ­

tów  s tra jkow ych  w  poszczególnych o k rę ­
gach  zwrócili się do gubernatorów" z p rośbą 
o w zm ocnienie służby bezpieczeństw a po­
nieważ obaw iają się. a b y  e lem en ty  n iepo­
żądane  nie zechcia ły  s t r a jk u  w y k o rz y s ta ć  
d la  swoich celów.

STRAJK  MA POPARCIE.

W aszyng ton  (PAT). Po łożenie strajkow e  
w przem yśle tkackim  S tanów  Zjedn. budzi 
najw yższe  zainteresow anie całego społeczeń­
stw a Stanów . Akcja, s t ra jk o w a  rozw ija  się 
norm alnie. P rzew odniczący  k o m ite tu  s t r a j ­
kow ego  robo tn ików  przem ysłu  tk a ck ie g o  
Gorman ośw iadczył,  iż p rzys tępu je  do or­
gan izow ania  akcji odżyw iania robotników  
w czasie trwania strajku. W  tym  celu zw ró­
cił się o pom oc do wielu zw iązków  zaw o­
dow ych. k tó re  na- to w ezw anie  odpow iedz ia­
ły p rzychyln ie ,  o fiaru jąc  n a  rzecz k o m ite tu  
s t ra jk o w e g o  sum y pieniężne. N a  ręce  k o m i­
te tu  s t ra jk o w e g o  n a p ły w a ją  setk i depesz od 
różnych  o rgan izacy j  robo tn iczych  i p rac o w ­
niczych S tanów , zache.cające robotników  
tkackich do w ytrw ania i zapew nia jące  po­
moc.

Zaburzeń a także w innych k ra jach .
Strajk urzędniczy na K ubie.

Hawana, 3 w rześn ia  (PAT). W  dniu  
w czora jszym  rozpoczął  się tu  24-godzinn y  
strajk protestacyjny  w szystk ich  urzędników
przeciw ko „n ie lega lnym  egzekuc jom , p rzy ­
po m in a ją cy m  te ro r  p re z y d e n ta  M a ch a d y “ . 
R ząd  zeb ra ł  poważne siły  policji 1 w ojska
celem op an o w a n ia  ew e n tu a ln y ch  rozruchów . 
W  poszczególnych  p u n k ta c h  m ia s ta  u sta ­
wiono reflektory, k tó re  w nocy  m a ją  ośw iet­
lać dachy ,  aby przeszkodzić  e w e n tu a ln em u  
u k ry w a n iu  się rew olucjon is tów , k tó rz y  za­
zwyczaj os trze liw ują  z dachów  w ojsko  i po­
licję. Po łożenie w  mieście s ta je  się coraz 
bardziej napięte. P a r t je  o p o zy c y jn e  u tw o ­
rzy ły  zjednoczony front przeciw ko rządo­
wi, k tó r y  może liczyć obecnie ty lko  n a  po­
parcie  w ojska  i policji.

W ALKI MUZUŁMANÓW 
Z HINDUSAMI.

Madras, 3 w rześn ia  (PAT). N ad eszły  tu 
w iadom ości o szeregu  zajść pom iędzy lud­
nością hinduską a m uzufnańską. W  sam em  
Madras w czasie bó jek  jeden  muzułmanin  
został zabity, zaś 10-ciu rannych .  R an iono  
również trzech hindusów. Silne oddzia ły  po­
licji zapobieg ły  dalszym  w alkom  przywra­
cając chwilowo spokój.

Donoszą również z Agra, iż w  niedzie lę  
wieczór m iały  tam  miejsce podobne w alki 
pom iędzy muzułmanami a hindusam i, k tó re  
zaczęły  się. jak  zwykle , od  indyw idua lne j  
k łó tn i m iędzy h indusem  a  m uzu łm an inem . 
S p row adzono  oddziały  w ojskow e. P o lic ja  
i w ojsko  p a t ro lu je  okolicę, w  w y n ik u  d o ­
tychczasow ych  bó jek  kilkanaście osób miej­
scowej ludnośc i  odniosło rany. W  Ghazibad  
w  w y n ik u  zam ieszek  15 osób zos ta ło  ciężko 
rannych .

ROZRUCHY KOM UNISTYCZNE .
W  H ISZPANJI.

Madryt, 3 w rz eśn ia  (PAT). Socjaliści 

i kom uniści starali się ub. n ocy zorganizo­
w ać w w ielu  m iejscow ościach  w ystąp ien ia  
przeciwko faszyzm ow i. Doszło do p ow aż­
niejszych s ta rć  z polic ją , w  czasie  k tórych ' 
jedna  osoba zos ta ła  zab ita ,  a  10 odniosło  
ciężkie ran y .

MIASTO CAMPANY W GRUZACH.

Buenos Aires. (PAT.) Tożur miasta Tampo­
ny. który szalał od kilku dni na skutek wybu­
chów zbiorników z naftą, wygasł zupełnie.
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F r a g m e n t  n p h u § u i n Q
Zamieszczamy poniżej a r tyku ł  dysku- 

ayjwy p. generała Sprinjrwaida. Stanowi 011 
ciekawy przyczynek do toczącej się dysku­
sji wojennej. Zamieszczamy g o  bez zmian, 
clioć au tor  naszem zdaniem patrzy na  woj­
nę wy łącznie ze stanowiska technik i wojen­
nej. gdy  uwzględniać należy także moment 
etyczny. U w. ,.Gł. N.“.
W  „Kur jerze W arszawsłam" Nr. 227 z dn. 

10 sierpnia 1031) ogłoszono ar tykuł pt. ,.Cou- 
silium raticnis  bellicae’1 pióra ogólnie znanego 
i wybitnego historyka wojskowości polskiej 
i generała.

Treścią, tego artykułu jest fachowa ocena 
dzieła pod tytułem ..Przyszła w ojna11, opraco­
wanego przez jednego z naszych najbardziej 
zaszczytnie znanych generałów i zarazem zwy­
cięskich dowódców armii 1020 r. Ponieważ 
antor ar tykułu  ..Oonsilium rationis V llioae“ za 
proponował dyskusję nad zagadnieniami poru- 
szonemi w dziele ..Przyszła wojna11, przeto po­
dejmuję tę  dyskusję, oczywiście av ramach 
wspomnianego artykułu.

1) „Wojnę należy zwalczać bezwzględnie 
wszystkiemi clostepuemi środkami, jako nie­
szczęście ludzkości'1.

Uważam, iż takie hasło, czy wypowiedzia­
ne w oderwaniu od całości, czy też wypowie­
dziane warunkowo w związku z innerni zdania 
mi dotyczącemi konieczności pogmtowia wojen 
nego dla obrony kraju, są zupełnie zbędne.

„Nawet świątobliwy nie może żyć w zgo­
dzie, skoro to  nie podoba się złemu sąsiadowi 
(Schiller)11.

Ponieważ złych sąsiadów mamy podostat-  
kiem, więc nie będziemy oczekiwać chwili, w 
której ten czy inny nieprzyjaciel zechce n a  nas 
uderzyć, lecz uprzedzając jego złe zamiary po 
niesiemy w chwili dla niego nieoczekiwanej 
wojnę w  jego własne granice.

Nie możemy więc zwalczać wojny ostenta­
cyjnie i jawnie, lecz przeciwnie, w naszym na­
rodzie musimy ducha wojny zaczepnej ewen­
tualnie wskrzesić, podtrzymywać i krzewić, a  
to w  celach obrony by tu  i honoru naszego.

2) „Przyszła w-ojna będzie bezwzględną, 
obejmie całe obszary państw  wojujących i mo­
że doprowadzić do zupełnego zniszczenia jed­
nej ze stron wojujących11.

W szystko to  jest możliwe i naw et prawdo­
podobne; ponieważ jednak strategja i tak tyka,  
a  więc sposób prowadzenia wojny, jes t  wiedzą 
naby tą  przez doświadczenie, k tó rą  się tworzy 
zawsze z tego co już było, przeto nie jest. zbyt 
tnidnem, określić, czem i jaką będzie przyszła 
wojna.

Ale z drugiej s trony nie można zapominać, 
iż każda wojna już po kilku miesiącach swego 
trwania, przyniesie nowe i nikomu jeszcze nie­
znane zjawiska, które dotychczasowy jej cha­
rak te r  zmienią, a  do k tórych  jednak będziemy 
musieli się dostosować i zjawiska te opano­
wać. Zjawiska więc przyszłej wojny dotkną, w 
równej mierze* obie strony wojujące; która 
r  nicih je  prędzej opanuje i korzystnie wyzyska, 
posunie się o spory krok naprzód do zwycię­
stwa.

Do opanowania tych zjawisk niezbędnrm 
.Jest posiadanie różnorodnego sprzętu wojenne- 

! go, którego wyrób w kraju  musi być zapeWnio 
ny, a  k tórego składy już podczas spokoju mu­
szą być nie tylko wystarczające, lecz także 
obfite. tem zgadzam się zupełnie z wywo­
dami ar tykułu  „Consilium rationis bellicae11.

Mimo to twierdzę, że ani znaczenia lotnic­
twa, ani też znaczenia chomji w przyszłej woj­
nie, nie należy w Europie zbytnio przeceniać, 
albowiem n a  podstawie dotychczasowych do­
świadczeń niema do tego dostatecznych powo­
dów.

Przed kilkudziesięciu laty np. uznano wal­
kę pod ziemią podczas walk o posiadanie j a ­
kiejś twierdzy za niezbędną i przygotowywano 
się do niej; jednak wiemy, iż takich walk do­
tychczas nie było.

Bombardowanie znajdujących się poza linją 
bojową miast i osiedli z aeroplanów —  według

na temat przgszłel wofnit.
mego zdania —• będzie nali-żało do wyjątków, 
albowiem będzie można, chyba tylko te miejsce 
wości z aeroplanów bombardować, w  których 
mieszczą sic wyroby i składy przemysłu woj 11 
nego. Pozatem nie będziemy niszczyć tyfdi 
miast j osiedli nieprzyjacielskich, w których 
ario jo nasze mogłyby kwaterować: nie pozba­
wimy więc tych miast ani wody do picia . ani 
światła, ani urządzeń kniejowych, ani środ­
ków komunikacyjnych i nie zbombardujemy z 
aeroplanów znajdujących się w nich gmachów 
ąrnblrcziiyeh j kościołów, oraz pomników sztuki 
i architektury.

Cesarz Karol —  opowiada gen. Arz w łswfj 
książce ,./.ur Geschicłrte des grossen K-ripges 
lt)14— 1918" —  zakazał bombardowania miast 
z. aeroplanów, oburzając sic na bombardowanie 
miasta Karlsruhe przez francuskich lotników 
w -czasie procesji Hożego Ciała. Kilka czy kil­
kanaście bomb rzuconych z aeroplanów na bez 
bronne miasto i na jego ludBość bezbronną nie 
rozstrzygną, jeszcze wojny na. korzyść bom!-ar 
dującego, a natomiast wywołają oburzenie’ ca­
łego świata cywilizowanego.

Również nip będziemy zatruwać miast i osie 
dli -meprzyjalcielskich, a  raczej ich ludności bez 
bronnej. gazami trującemi. a tem mniej dżumą 
lub .cholerą. a.rto choćby dlatego, że zaraźliwe 
choroby mogłyby 'się ła two dostać i w nasze 
szeregi- czerwonka, tyfus i świerzb nawet bez 
specjalnych zabiegów o rozmyślne szerzenie 
tych plag, będą gnębić w czasie wojny ludzi 
i konie.

Nie będziemy zatruwać studzien i niszczyć 
wodociągów, znajdujących się na  obszarze wo­
jennym nieprzyjaciela: .to- bowiem mogłoby
stać się, ze szkodą ogromną dla wojsk naszych.

3) Jeśli., chodzi o wrażenia, jakie przyszła 
walka wywrze na umysł walczących żołnierzy, 
to wrażenia te nie ulegną żadnej zmianie, a l­
bowiem dla pojedynczego żołnierza, znajdują­
cego się w linji bojowej było. jest. i będzie oho 
jętnem, czy walkę obok siebie toczyć będzie 
wyłącznie tysiąc żołnierzy, czy -też k ilkaset fy 
sięcy. Nikt przecież, znajdujący się w linji bo- 
jowej. fiio może ogarnąć, swym wzrokiem i ipa 
nować swym słuchem, ponad kilkaset metrów 
odcinka tej linji.

4) Pierwszy raz słyszę, że w.wojnie świato­
wej Austrjaey brak dostatecznej artylerji uzu 
pelninK krwią żołnierską. T a -k rc w  wprawdzie 
niepotrzebnie popłynęła, ale nie w braku arty- 
lerji, której część Austrjaey oddali nawet Niem 
com do dyspozycji, lecz wyłącznic dlatego, że 
a-us-tr. szef sztabu głównego Conrad w prak ty­
ce przecenił zasadę ofensywy, czem wprowadził 
pewną, powierzchowność w detaliczne w ykona­
nia taktyczne, nie uwzględniając skutku broni 
ogniowej. Conradowi, powiada anstr. gen. Auf- 
fenberg-Komarów w  swej książce „Ans Oester 
reichs Holie und Niedergang11, należy również 
uczynić zarzut,  że w  sierpniu 1914 r. dopuścił 
do wojny, tem bardziej, iż znajomość ówczesnej 
sytuacji politycznej w Europie i jego własny 
rozum, powinny mu były wskazać, że wojna 
nie będzie do wygrania.

Krew austrjackich żołnierzy polała się rów 
nież i dlatego, że Austrja z wiosną 1917 roku 
z wojny nie zrezygnowała, mimo, iż ówczesny 
anstr. minister Czerny w tym czasie —  jak pi­
sze wspomniany gen. Arz — przedłożył cesa­
rzowi Karolowi sprawozdanie (Immediatbe- 
rieh-t) o beznadziejnej sytuacji Austrji n a  polu 
wojskowom i połitycznem oraz gospodarczem 
i zapowiedział załamanie się Austrji już w krót­
kim czasie. Sprawozdanie to doetalo sję w ręce 
Francji.

Mimochodem przypomnę jeszcze', że później 
ten sam gen. Arz przed ces. Karolem wystąpił 
przeciwko warunkom pokoju, na, jakich min. 
Czernw zgodził się z Ukraina. Arz podkreślił 
z naciskiem, iż odstąpienie ziemi Chełmskiej 
Ukrainie z e p s u j e  stosunek Austrji do Polski.

(Dok. nast.3.

STANISŁAW SPR1NGWALD.

łów urodzonych na ziemiach polskich, oraz 
tych. którzy urodzili się w- \niwyce. Rzecz 
naturalna, że pierwszych hąd/.ie coraz mniej, 
drugich coraz więcej. W r. J930 pierwszych 
było około 3;", pozostałych Go procent. Można 
obliczać. że mniej więcej za jakieś lat 13 do 20 
katcgorja  tych pierwszych przestanie w ogóle 
istnieć,

W rozwoju ustosunkowania emigranta pol­
skiego do Ameryki prof. Mierzwa wyróżnia 

jtrzy fazy: zadomowienia się po wyjeździć
z kraju, w kiórełn dominuje nuta tęsknoty' za 
Polską, asymilacji, nacechowanej obojętnością 

,dla Polski i normalizacji. Ten ostatni okres jest 
ckresem /.syntetyzowania polskości 7, amerykan 
skością. Emigrant, staje się w tym trzecim okre­
sie jednostką społecznie nader wartościową.

W płaszczyźnie tak  ujętego rozwoju trzeba 
przyjąć, że emigrant, który sam emigrował 
z Polski, reprezentuje zwykle okres pierwszy. 
Dzieci jego wchodzą już w okres drugi. Drugie 
i dalsze pokolenia wchodzą już zwykle w okres 
trzeci.

Jeśli chodzi o poważne ujęcie stosunku pol­
sko-amerykańskiego, stosunek ten opierać mo­
żna tylko rui typie, wytwarzanym przez okres 
trzeci. Tein typ ..trzeci11 przesądza na dłuższą 
metę o charakterze Polonji amerykańskiej.

..Nie jesteśmy, mówi prelegent, kolonją poi 
śką. za oceanem, nie jesteśmy już wychodź- 
twem na obczyźnie. Przybyliśmy wprawdzie za 
chichem swego czasu, ale znaleźliśmy tam cie­
pły kącik, osiedliliśmy się na  stale, zaklitnaty- 
zowaliśmy się. Jesteśmy Amerykanami p o ch o  
dzenia polskiego, tak. jak  są Amerykanie po­
chodzenia irlandzkiego, niemieckiego, czy duń­
skiego. T o . czem się wkońcu stanie Polon ja 
amerykańska, to nie będą Polacy zagranicą,

Jale Amerykanie —  tylko z krwi i kości pol­
skiej'1. To niezrozumiale napozór zjawisko j-ar 

jki-ejś podwójnej o jc zy z n y ‘-da? się pla«f$eznie 
■ ująć na  przykładzie, wziętym z życia rodziny,
, o ile Polska będzie dla Amenyknjiina polskiego 
pochodzenia matką, o tyło Ameryka będzie — 

: żoną. Cześć czy uezuew dla matki . nie koli­
duje z miłością dla żony.

Naród amerykański jest grupą wielonaro­
dowościową. Każda z grup w i csłio na r oćl o w o ś c i o - 

' wych wnosj weń własną kulturę, z której jest 
dumna. Emigrant polski był z. reguły w tem 
opłakanrm poloże-nbi. że nic do Ameryki nic 
przywoził, oprócz wspomnienia nędzy*, k tó ra  go 
wygnała ze starego, kraju. Dlatego też trudno 
się dziwić, że był stosunkowo podatny na ame­
rykanizację. 1 tu powstaje ciekawy paradoks; 

Av miarę amerykanizacji —  polonizował "s’ę; 
zaczynał bowiem, podnosząc się na wyższy- po ­
ziom cywilizacyjny, rozumieć..-- własną narodo­
w ą kulturę. W ten właśnie sposób życie ame­
rykańskie uświadamia narodowo tych Polaków, 

| którzy prócz żalu w chwili przyjazdu nic dla 
Polski nie czuli. \Vyraż:U ;się to w ogólnym 
wśród ludzi obcego pochodzenia' pędzie do 
stiuljów zagranicą. Młodzież pochodzenia pol­
skiego rwie się do stiuljów w Polsce. Zorgani­

zo w a n ie  togo pędu na szeroką skalę to najpew­
n ie js z y  most między Ameryką a Polską. Most 
[ton buduje założona w r. 1923 Fundacja Koś­
ciuszkowska, której akc ja  zmierza do nawią­

z y w a n ia  jak najszerszego kontaktu  kulturalnego 
m ię d zy  PoUką a Ameryką, w formie stałego 
| ściągania do Ameryki profesorów i innych dzla- 
| laozy na polu kultury7, a wysyłania do Polski 
młodzieży pochodzenia amerykańskiego na 
stuclja. A.

 oo------

Na podbój mórz polarnych.

Gzem jest Polon ja amerykańska?
Czołowy przedstawiciel życia in telektual­

nego Polonji pólnociio-amerykańskiej. dyrektor 
,.1-undacji Kościuszkowskiej’1, prof. Mierzwa,- 
wygłosił w Polskim Instytucie współpracy z za 
granicą w 3) .ars z a wie obszerny referat, poświę­
cony analizie stosunku kulturalnego między 
Polską j Ameryką.

Na. wstępie sw ej interesującej prelekcji prof. 
Mierzwa wskazał, iż naturalnym łącznikiem 
między Polską a Ameryką jest wielkie społe­
czeństwo polskie w Ameryce, które nadaje sto­
sunkowi między PoKką a Ameryką charakter 
zgoła odmienny od stosunku Polski z każdym 
innym krajem.' 1 ’tu powstaje pytanie zasadni

c/.e: czem jest właściwie to wielkie zbiorowisko 
polskie w ‘ Stanach Zjednoczonych7

•W wyniku rozważań prelegent dochodzi do 
konkluzji, że- fizycznie emigracja jest prawic 
w zupełności stracona, gdyż jej ojczyzną fi­
zyczną jest, Ameryka: natomiast duchowo nio- 
tylko Pnlonja ta nie. jest, stracona, lecz. prze­
ciwnie. może wno-ić-Polsce- n®we zyski w po ­
staci zdobywania dla kultury polskiej tych 
Amerykan, którzy nie są polskiego pochodze­
nia.

Emigrację polską w A inence  można po- 
dzielić, jeśli chodzi o stopień jej związania

;z P olską—  zgrubśza na dwie e-zęśei: emigwn-

K atastrofa ..Czeluskina11 nie zraziła bynaj­
mniej rosyjskich badaczy polarnych, zmierza­
jących do odkrycia wielkiej drogi morskiej 
przez ocean Lodowaty. Zorganizowali oni po­
nowną wyprawę wzdłuż północnych brzegów 
Azji, która tem się różni od dotychczasowych 
ekspedycyj („Sibiriakown11 i „Czeluskina11), że 
podąża nie z zachodu na wschód, lecz w kie­
runku odwrotnym, ze wschodu na zachód. W y 
prawa odbędzie sic na łamaczu lodu .J . i lkc11, 
który jeszcze w końcu czerwca wyruszył z Wla 
dywostoku i ma. jeśli nie zajdą nieprzewidzia­
ne przeszkody, w październiku stanąć w Ar- 
cliangielskn.

Łamacz lodu „Litke11 jest jednym 7. najpo­
tężniejszych sowieckich s ta tków  polarnych; po 
siada, on motor o sile 7.000 IIP, podczas gdy 
..Sibiriakow11 miał tylko 2.000. Zabrał on na  
swój pokład 73 osób. wliczając w to załogę 
oraz członków ekspedycji naukowej. Komen­
dantem s ta tku  jest doświadczony wilk morski, 
kapitan Nikołajów; na czele wypraw y zaś sto­
ją dwaj wybitni uczeni, profesorowie Duplickij
i Wizę. ..Litko11 posiada n a  swoim pokładzie
samolot-amfibję (kombinacja aeroplanu iądnwc
go z hydroplanem). pilotowany przez słynnego
l-otnika Farichn, znanego ze swojego udziału 
wr ratowaniu rozbitków z „Czeluskina'1 oraz ze
swego lotu na wyspę Wrangla.

Dzienniki moskiewskie otrzymują regular­
nie wiadomości z ..Litkcgo11 za pośrednictwem
znajdujących się na nim korespondentów, towa
rzyszaeyołi wyprawie. ..Łitke11 opuścił port wla
dywoslocki 28 czerwca. 4 lipca zawinął do Pie-
t.ropawłowska na Kamczatce, aby  zaopatrzyć
się w7 zapas wody i naładować węgiel. 12 lipca

dotarł do zatoki Opatrzności., gdzie zabrał do­
datkowy ładunek paliwa, który ma mu wystar  
ezyć dla. przebycia jednym tchem całego wiel­
kiego etapu od zatoki Beringa aż do zatoki 
Siksi, przy ujściu rzeki Leny, 13 lipca ominął 
. .Litke11 przylądek Dieżniew i wpłynął na wody 
oceanu Lodowatego, gdzie napotkał pierwsze 
złomy lodu, przypędzone przez silny wiatr pół­
nocny. Ominąwszy przylądek Wellon, przybył 
w trzy dni potem w okolice przylądka Północ­
nego, w pobliżu którego miała miejsce k a ta ­
strofa „Czeluskina11.

Poczynając od tego miejsca, napo tka ła  wy  
prawa na przeszkody. Trzeba było torować so­
bie drogo miedzy polami lodowemi. „Litke" 
przebył jednak niebezpieczny etap szczęśliwie, 
uniknąwszy smutnego losu ..Czeluskina11 i wy­
płynął na wolne od lodów wody. co pozwoliło 
11111 przyśpieszyć tempo jazdy. Dzięki sprawnej 
służbie wywiadowczej aeroplanu, -odnajdywał 
dobrze drogę i w ostatnich dniach lipca przy­
płyną! do ujścia Kołymu. gdzie zaopatrzył się 
w zapas słodkiej wody.

Od tej chwili żegluga odbywa- się normal­
nie i uczeni, znajdujący się na pokładzie ..Lit- 
kogo11, mogą spokojnie przeprowadzać swoje 
badania hydrologiczno i meteorologiczne. J e ­
żeli wszystko pójdzie gładko, można się spo­
dziewać. żc „Litko11 etanie w  Murmańsku około 
połowy października. W yprawa zamierza w y­
jaśnić jedną 7. zagadek Arktyki wschodniej: od 
dwustu lat pokutuje pogląd, że istnieje w tych  
stronach jakiś zagadkowy ląd zwany „Ziemią 
Andre jewa1’, chociaż n ik t go dotychczas nie wf 
dział. Samolot, znajdujący się  n a  „Lit-kcm11, po 
zwoli znpew-ne wyjaśnić i tę zagadkę. Ro.

Od soboty dnia 25 bm. w kinoteatrze Mi & p o l l o k‘
Na otwarcie se zo nu! Najnow sza  u p a ja jąc a  szam pańska  kom edja  o cudownej wystawie ,  

pe łna  p ik an tn y e h  a w a n tu re k  i k ap ita lnych  sytuacyj  p. t.

CafuJ mnie leszcze...
Z ach w y ca jąca  w iz a .  zabawy, upojeń  i przygód miłosnych. W rolach g łó w n y c h :  fascynująca 
u lub ien ica  całego św ia ta ,  prześl iczna ,  s łodka  A N N Y  O N D R A  w swej na inow szei  p o d w ó je e j  
roli w yw olu ie  h u ra g a n y  śm iechu ,  w ytw orny ,  p rzem iły  a m a n t  francusk i  RENE LEFEVRE i po­
cieszny ANDRE BERLEY.— Reżyserował s łynny  Je a n  de Limur. Ten rozkoszny film rozb rzm ie­
wa dziś s ław ą  na eałym  świeoie.  UWAGA! Dla P. P. Urzędników. W ojskowych, A kadem ików  

za o k azan iem  legitymacji  zniżki z III miejsc na  p ie rw s ie  miejca, z II miesc na  fotele.

Wyrok na senatora
A. Donieckiego.

33' niedzielę ogłoszono wyrok sądu klubo­
wego R. R. z dnia 23. 8. w sprawie sen. Artura 
Dubieckiego. 33’r ro k  ten odczytał na posiedzę 
niu prezycljnm B. B. pułk. Sławek.

Sąd złożony z sen. Jamty-Polczyńskieoo jako 
przewodniczącego oraz sen. Romana i uosJCzu 
my, powołany na życzenie sen. Dobieckiego 
,11 n 7hnrl:4ińfl d7.inlnlnnś(

kładem zawartym 3 sierpnia w sprawi© Żyrar­
dowa orzekł m. n.:

„Sąd uznaje postępowanie sen. Dobieckie- 
go objęte badaniem sądu za wysoce niewłaści­
we dla senatora Rzpltej członka BBWR, oraz 
świadomego swych obowiązków i odpowiedział 
ności wobec Państwa obywatela1'.

33robec takiego orzeczenia p. Dobiecki zło­
żył mandat senat, i  przesłał do klubu list, w 
którym prosi o skreślenie go z grona członków 
B. B. Skreślenia tego dokonano napos iedzen iu  
prezydium klubu B. B-
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naszych  czasów zdumiewał nad  obo ję tn o śc ią ! A u k i  je s t  stełlkt&k ..AA ioi“ do obozu 
v. która. tvl<? m ając do zawdzięczenia.'  **na'-> jnęgp.-'

N a  p o rz ą d k u  dz iennym  je s t  sp ra w a  w s tą ­
p ien ia  -Rosji sow ieckie j  do  Ligi N arodów . 
Mówi się i pisze się o n iem  w łaściw ie  już 
j a k o  o fakc ie  d o k o n an y m . Podobno  ty lko 
S zw a jc a r ja  m a zasadnicze zas trzeżenia  i g o ­
towa. je s t  g ło sow ać  przeciw . Inne pańs tw a,  
zw łaszcza  m o c ars tw a  podobno w y p o w ia d a ­
j ą  się za bezw arunkow em  przyjęciem Rosji 
bo lszew ickiej do  L ig i  N arodów  i n aw e t  m  
dan iem  jej s ta łego  miejsca, w Radzie L. \  
Część p r a s y  eu rope jsk ie j  (zwłaszcza f ra n cu ­
skie j)  jes t  za ch w y c o n a  tym  „pow rotem  Royji 
do  E u ro p y " .  P o w o d ó w  do zachw y tu  jednak , 
n asze m  zdaniem , n iem a. P rzynajm nie j  n a  ra 
złe. J e ś l i  jaki;, sens  ma frazes o ^cyw ilizacji  
zachodn ie j  \  ..chrzęści,j,niskie,j", . .europej­
sk ie j" ,  —  jeśli L iga N arodów  m a być is to t ­
n ie  wyrazic ie lem  tego ty p u  cywilizacji. —  
to  L iga  N arodów  otrzym uje ozlormu, która

sprawił, że E u ro p a  poczęła t ra k to w a ć  ten 
k r a j  z odrazą. T akie  wypadki., ja k  proce* w"v 
toczony  księżom  w  r. 1023. z ks. aroyb. Cię
p lak iem  na czele, ja k  zam ordow anie  ks. r a j f  
kmwieza, j a k  to r tu ro w a n ie  księżj w  więzie­
niach B u ty re k  i n a  w yspach  solowieckieh , 
iak tysią-c podobnych  zbrodni lokonarr ,  ch ^  
na d u c h o n 'e ń s tw ie  praw oslaw nem , ja k  b u ­
rzenie swuątyń, j a k  zakaz  nauczan ia  relisrji 
m łodzieży poniżej la t  18 wp- —  w yw nlvw a 
ly z a wasze w E urop ie  p ro tes ty  i oburzeni^, 
m ija ły  je d n a k  do tąd  bez znacznie jszego  r e ­
zultat,u. ____

E u ro p ę ,  która. .,.......................................-------------
Musze być  n t> , j f k t \ u ny m —  o św ia d  

-”-cz\■ 1 przed- ta "  ieiel . . W i c i '  —  i s twi er dz i ć ,  
że wiciu z p o w ó d  i d eo w yc h  i nie  c z t e r na -  
s t -óbrya. idoNweh ludzi  f tbuau r z ą d z ą c e g o  ro 
■/.umie dobr ze  e z t g u  nie c h ce my  j z d a j e  s o ­
l i ć  s p r a wo  z r oz mi ar ów naszi  j p ra cy .  Świa. 
d c m o > i  ta niech r-io zamieni  w czyn " .

A w i e c  o.s i r o / dc s / . uk , ' i i e  k o n t a k t u  z sa* 
a c j ą l . . .  o ie a zdro . -c  di b y ś m y  s nn . ic j i  t e g o  

s ię  j e j  n t l n l o  z ło w i ć  ,,A\ i c i M 
N a r o d ó w ,  z a ż ą d a ć  d l a  *sjebie s t a ł e g o  m i e j s c a  d o  s w e g o  s a k u !

R a d z i e  L.  N.  . J es zcze  r a z  p o w i e d z m y ,  ż f j  

ż ą d a n i e  b ę d z i e  s ł u s z n e .  A l e  n i c  j e d y n e .  I 

P o l s k a  w i n n a  p r z y  t e j  o k a z j i  w y s t ą p i ć

D l '
c h r z e ś c i j a ń s t w u ,  r ó w i t p c z c ś n i e -  g ł m  h ą  b y  i.-i. 

n a  j e k  c h r z e ś c i j a n i n a  p r z y b i j a n g g o  w E u s , d j :. 
d o  n i ęózensk ie . g '0 k r z y ż a . .  .--ą obo t ą i ązk S r ó ż y  

n o j  wnr t o i - i i  i r ó ż n y c h  * t ó pjo 11. D e n n  m z e k  

w z g l ę d e m  re l i gj i  j e s t  o b o w i ą z k i e m  na.pt -yż'  

s z e g o  s t o p n i a .  J e s t  o b o w i ą z k i e m  smn ięSk i-  

D o w i a d u j e m y  s ię  w* p r a - y  r z ą d o w e j ,  że 

P o l s k a  m a  z o k a z j i  w s t ą p i e n i a  R o s j i  d o  Tł'igi n a l o  tfc i ">

Jednolity f r rn t  socjalistów  
i komunistów.

ludźmi. W y s ta rcz y  być człowiekiem.. Kio- 
rep re z e n tu je  ideologię ,.wręcz przeciwną j e j j d y ś  za lat 50. tOO. 5 0 0 , Redzie się h is to ryk  
w łasne j  ideolngji,  i k tó ry  do L- ,\ w s tępu je

Dziś je s t  dobra,  może jedyna,  okazja w v  zdezaw uow ać Polski, a wiele z nich — bv ją 
m u-zenia  odw ro tu  od tych m etod  na R o s j i . , poparło . W ys tępu jąc  z tern zadaniem  Polska 
O k ;u ja ,  a le i obowiązek Nie trzeba b i ć  na n a w 'ą z a la h y  il° ' t a r ę j  swej t rad y c j i  ..przed- 
wet kato lik iem , by  w-rzer oburzeniem  z po- murza c h rz e ś c i ja ń s tw a 1, ą światu całemu, 
wodir znęcania 'sie Rosji nad  wierząca mi cywilizacji i historii w y św iad c zy łab y  p r z y

pod  adresem Rosji z zadaniem  p o h a m o w a n ia1 P a r t ja  l iom uni- tyczna zaproponowała  par
r , ■ s t j o n i  s o j a a J i s P t c z n r m  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h
K o m , n t e r n n  i z e r w a n i a  z p y z e s l a d o w a n i ę t n  .g . . , ; • •« *• E uropy  .. ed i io li t r  f r m t  robol ntczv , 1 ra.ii-

religji. Wolno sądzić, że żadne z pańs tw  bą- ftugfy * ^ (:i ,b l„ roa)  s k w a p l iw e  przvj'-li
d ąc y ch  członkam L, N. nie m iałoby odw agi te  p ropozycję  i dziś w spółpracu ją  z komuni

sluge ogromną, na  m iarę dziejową. W. Z.
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P R Z Y C IŚ N IĘ T Y  KONIECZNOŚCIĄ. —
P u k a n iu  L itw inow a do bram  pałacu  nad  L e ­
na a nem  tow arzyszą  pierwszo g rzm o ty  bu rzv  
n a  D alek im  W schodzie .  T s jk o  lepiec zupel 
n y  n ie dostrzeże prz rz y n o w e g o  zw iązku 
m ię d zy  temi fak tam i.  fjosja bo lszew icka za­
grożona  w Azji przez J a rw u j?  zabezpiecza 
sobie ty k  eu rope isk ic  n.i w y p a d e k  możliwej 
z n h  w o jn a . T em  się Mćmacssy. że sama „do  
ibrowolnie." z a p ro p o in w a i ',1 swym zachodnim  
sąs iadom  p a k ty  o n s ą g i r  j, zarzuciła  na. 
w e t  sw ój spór z R ąp.uują n Bessarałrję że 
w  te j  chwili końc  .y rokow an ia  z I u rc ją  
P e r s ją  i A fg a m s tń r c m  o p a k t  p iz r jażn i .  Za­
pew nia  sobie spokój od zachodu  i po łudn ia ,  
b y  w szys tk ie  rozporządzalne  siły sk ie row ać 
p rzec iw  Ja p o n ii .  U w ieńczeniem  te j jej akcji  
m a  faT ć p rzy s tąp ien ie  do Ligi N arodów .

A K O M IN T E R N ? —  O sta teczn ie  m ożna 
Się zgodzić i n a  p rzy jęcie  Rosji bolszewickiej 
do  L, N., jeśli już sp raw y  zaszły  ta k  daleko , 
że p raw ie  cala E u ro p a  u t rzym uje  z nią n o r ­
m a ln e  s to su n k i  dy p lo m a ty c zn e  i handlowe. 
[Ale p rzy jęcie  to nie pow inno  być  b ez w aru n ­
kow e.

P odobno  z okazji p rzy jęcia  Rosji do Ligi 
Narodów" i d a n ia  jej s ta łego  cz łonkostw a w  
P a d z ie  ma P o lsk a  za żąd ać  tak iego  cz łonko­
s tw a  i d la siebie- Zupchiie słusznie. Może 
ieszcze inne po li tyczne  w aru n k i  z te j  okazii 
b ęd ą  przez inne p a ń s tw a  zgłoszone. Ale R o ­
sji trzeba p o s ta w ić  jeszcze inne żądan ia ,  b o ­
d a j  naw e t,  czy- nie ważniejsze  od po l i tycz­
nych...  R os ja  sow iecka  —  w iadom o —  jest  
n ie  ty lko  u s tro jem  politycznym  o sw ois tym  
ch a rak te rze !  .Test ta k że  i przedew szystk iem  
zupełnie od ręb n y m  ustro jem  s p o le c z n o g o  
s p o d a rc zy m  o ch a rak te rz e  rew o lucy jnym , —  
je s t  wre«zcie „A n ty -K ośc io łem 11, je s t  m achi 
n ą  p ro d u k u ją c ą  bezbożn ic tw o  na ca ły  świat.

Nie na leży  zapom inać,  że Rosja sow iecka  
s tw orzy ła  u siebie a p a r a t  rew o lucy jny  do 
ro zsa d ze n ia  E u ro p y  pod w zg lędem  spo łecz­
no-gospodarczym , ' , ,R o m in te rn “ , k tó ry  z Mo 
sk w y  k ie ru je  dz ia ła lnośc ią  p a r ty j  k o m u n i­
s ty c zn y c h  w  całym  świecie. N ieraz p ró b o ­
w an o  sk łon ić  M oskwę do zaham ow ania  dzia 
ła lnośc i „ K o m in te m u 11... D o tą d  bez sk u te cz ­
n ie ; M oskw a iw ie raz i ia  s ta le ,  że rząd sow ie­
ck i n ie o d p o w iad a  za dz ia ła lność  m c h u  k o ­
m u n is ty cz n eg o  w  E urop ie  i nie może nim 
k ie row ać.  P rz y c iśn ię ta  teraiz g roźbą  konfli­
k t u  z J a p o n ja ,  sp ro w ad zo n a  sku tk iem  tego 
w  p rzy m u so w ą  sy tuac jo  p roszen ia  E u ro p y  
o pomoc, chyba nie zechce zas łan iać  się tym 
śm iesznym  w ykrę tem .. .

T a k  tedw ot wiera sir p rzed  E u ropa ,  m o­
że je d y n a ,  możliwość poskrom ien ia  ruchu 
kom u n is ty cz n eg o ,  k tó r y  je j  ty le  troski sp ra ­
wia.

A BEZBOŻNICTWO ROSJI? — J e s t  
jeszcze drug i w arunek ,  k tó ry  winien  być 
p o s ta w io n y  te raz  Rosji. N ależy  przyjęcie  
'Rosji do L, 
k i  z religją. p row adzone j oficjalnie przez mo 
sk iew sk i rząd.

S to su n ek  Rosji bolszew ickiej do religji

m m — u m i msssaesBssts ww*m h

Niemcy współczesne.
I (Korp-poniiencja wla n a  Głosu Narodu'').

Dziwne objawy. — Organizacja w dziedzin'** gospodarczej. — Ożywienie w przemyśle samo­
chodowym. — Fachowość przedewSzystkiem.

frankfm t nad Menem we wrześniu. [ granicznego — sprowadzanego w drodze wjr-

Dzieją się w Niemczech rzeczy, których się 
nić rozumie. n ile się na nie nie patrzy zblkmi. 
AV Niemczech, mimo panującego przesilenia go 
spodarczpgortlpraea. wre we wszystkich prawie 
ośrodkach, i mimo zaostrzonych sto,uników po 
litycznych z zagranicą wywóz towarów' nie­
mieckich wzrasta. Są to objawy, które zarówno 
ze spadkiem liczby bezrobotnych prze czyni;ija 
się nie mało do wzmocnienia politycznego sta 
nowiska kanclerza Hitlera. Sadzę więc. że dla 
czytelników- polskich ciekawem będzie dowie 
clzieć się nieco o organizacji pracy w Inth rog  
skiem pańt-Łwie. która takie objawy powoduje.

O ile adm inutrac ja  polityczna państwu i 
krajów dawnej Rzeszy spoczywa wyłącznie w 
rękach partyjnie wypróbowanych jednostek, o 
tyle dziedziny życia gospodarczego pozostawię 
no w rękach ludzi fachowych i praktycznie 
wyszkolonych, wykluczając wszelki szkodliwy 
dyletantyzm oraz tak  ujemne pksperymentM- 
wanie teoretyczne.

Każdy dział produkcji mechanicznej, jak i 
pracy zaw-edowej oraz rękodzielniczej, *>jęty 
jest w organizację fachową, której c*olowe Wł* 
dze skupiają się w specyficznej reprezentacji 
fachowców w da-nera muiisterjum. Następny tho 
pień tej organizacji znajduje się przy rządzie.

nuany towarowej % zagranicy.
Jeden z takich fachowych organów gospo­

darki leśnej znajduje się w mieście Bonn nad 
Rpnoni. Jego zadaniem iest badanie rozległych 
drzewostanów nadrrńskich j wwsyłanic ojSfcy 
drzewnej w te okolice, -fdzie jej w tej bib 
innej fomiie potrzebuje produkcja miejscowa. 
Poza tem organy tej organizacji maja prawo 
-nawiania, wniosków do mini terjum na import 
drzewa z zagranicy.

Z tych tu przytoczonych przykładów u s ta ­
lić można, że gospodarka narodowa Niemiec 
oparta wyłącznie n a, podstawach kupieckico 
celowo i rozumnie jest prowadzona. D cudują­
cym w niej nadal czynnikiem jest fachowość, 
a nie biurokratyzm i dyletantyzm. iak w in­
nych krajarh. ( Dr, Sigrrani.

o cz€ing»§§za?iifil?..
Młodzi lutiuwcy przymykają na sanacji.

„Kurjer Poranny", k tó ry  swoimi w y w ia ­
dami z p rzedstaw ic ie lam i ? t ro n .  Ludow ego  
przyczynił się wralnie do pow stan ia  rozłamo 

krajowym, potem występuj" fa howa organ i- wegn ferm entu  w te j par t j i .  zamieszcza ,te: 
zaeja okre,gow'a. k tóra  znowu zlewa swe u raz znów w yw iad  z „przeastawicieiem " lu- 
prawnienia na organizacje lokalną. 0  Je dwie clow-cowej organizacji m łodzieży „ W ic i" . . .  
pierwsze zajmują stanowiska doradcze i na.!- j Organizacja ta zos taw a ła  pod kom endą  p a r  
zorcze, o tyle dwie ostatnie wykonują swe ,jj vW yzw ólen ie“ i dz ia ła ła  na te ren ie  b. 
uprawnienia ustawowo przewidziane, praktyez- Kongresówki. Dziś działa i w b. Galicji (ma 
nie. Są wiec 1) Reichs-arbeitnngs- und P n i - ! „un iw ersy te t  luc lowyf k ie ro w a n y  przez p. 
fungs Stelle. 2- Landesweidiand der faclmrgani- 3'olarza w  Gaoi pod Przeworskiem ). Ideolo 
sationen. 3) Kreisinnungsverband. 4) Orl-iii gjo ma sk ra jn ą  społecznie i pól-oogaimk?
nunas Stelle. 7 k u l t  -b o g ó w  s low iańsk .ch")  religijnie... Za-

Każdy zakład pracy podlega ustaw uwsm i p y ta n y  o s to su n ek  „Wici uo . .partyjnie 
obowiązkowi zgłaszania rozmiaru i rodzaju tw a ‘ przedstaw icie l te j  organizacji^ oswjad
swei pracy do organizacji fachowej danego o - ,c z y !  redakcji  „K ur je ra  P o ra n n e g o 11, że "V
kręgu, k tóra  to organizacja za pośrednictwem 1 zw alanie m łoaych ludow ców  z pod v uS
swego miejscowego organu czuwa nad przy 
działem sił roboczych przez urząd p.Rredm 
ctwa pracy, oraz nad przydziałem potrzeVmeg‘i 
do produkcji surowca, jak i nad rozplanowa 
niem zbytu wytworzonego towaru

Znana w świecie watiyórnia/sauioidiodowa 
marki ^ A d le r1, znajdująca się w Frankfurcie 
nad. Menem, której warsztaty  do niedawna <:3- 
ledwo 1.300 cii roboczych za tnuhiiah  — pra 
cują dziś z cala siłą pracy zatrudniając fi.OOO 
ludzi — i produkują dziennie |0 w ozów ‘wej 
marki różnych rozmiarów i typów. — Wy w óz} 
— jak mnie informowano — idzie ,głównie 
drogą kompensaty towarowej do Amaryki r». 
łudniowe.j, -w mniejszej ilości na Bałkany i eto 
nie coś nawet do Francji. Druga taka f a b r y k i  
pod nazwą „O ppelń1 zatrudnia w południowych 
Niemczech przeszło 13.000 sil roboczych i pm 
dukuje dziennie rzekomo 100 wozów

Tyle dla przykładu. — A teraz z innej 
dziedziny. Zobaczmy p rze m y j drzewny Acz­
kolwiek Niemcy mają w ie lk ie  przestrzenie l a ­
sów , mimo to niemiecki przemy--! drzewny 
zwykl o t!  sprowadzać takie gatunki drzew z

w ów Stron. Ludow ego już się zaczęło
..Najlepszy dowód — oświadczy’ — że 

na terenie Małopolski już pracujemy. ,.’A i- 
ci11 zdobywają coraz więcej zrozumienia, bo 
na zdobywanie zwolenników nie idziein1 .

niezależny uiuwersytet orkanowy w 
Gad obok Markowej w powiecie przewor­
skim wydaje kadry bardzo warto=cio'* ych 
działaczy. któTzy sa wolni całkowicie od na 
lecialości partyjnictwa. Ruch nasz budnje- 
ni';' sami. wlasnemi rękami i środkami: s-tąd 
pewneść. że p ręd ze j  czy później oddamy 
wsi. co jej się oddawna już należy: jedną- 
organizacje młodych, jedną szkole zaprawia 
nia sic do życia obywatelskiego w cahnn 

alowa znaczeniu1'.

tami. N a j j a  1’! '8 . nie wie. ru  zrobić-. I ehcia 
sliy i boi się...

„S ppw a jednolitego frontu — pi.^ze 
..Robotnik' — nie jest prosta. Inaczej przed 
stawia się ona w krajfioh demokracji, ina 
ezej w krajach fasv.vstnw kich. jec-zeze ina- 
czfci w krajach pćlfassty stnw -kich. jak Pol­
ska. Do sprawy tej t r z 'b a  podejść ostroż­
nie. rozważyć spokojnie wszelkie za i nrzD 
ci w, a póżnitij dopiero rozstrzygać. AA żad- 
it ,n ‘fazie nie w ohio jej traktować pod, 
wpNwera namiętności czy chwilowych po­
rywów

V’ierz,vm,v. źe jednolity front nastąpi Zj
leży on przed^w-zystkiem ofl tuacji mię­
dzynarodowej. od sytuacji Rojni sowiee 
kiej. Na razie jednolity front może dojść do 
skutku w tym lub innym kraju, w tej lub 
inn > akcji poszczególnej. D jednolitej ak fi 
socjalizmu i konntnizniu w szer.-zym zakre­
sie na razie mowy bj ć nie może. Nie z na­
szej winy .
Czyli: zdaniem  nacze lnego  o rg an u  P cd ' 

ty lko czekać, a socjalizm  z komunizmem się 
zjednoczy.

Męska żydów w K sleach.

P r z y  w y b o r a c h  d o  R a d y  ni .  K i e l c  ż y o H  
w y M ą p i l i  7. wl a i - n a  l i s t ą  i z a m i a s t  11 d o t y c h  
c z a s o w y c h  r a d n y c h  z d o b y ł '  t y l k o  '2. AYib- 
k e z o ś ć  ż r d ó w  g l o s o w a ł a  n a  l i s t y  n ie ży dow- -  
; k i c  . g lów tiip vSMnacy.|iny.'.'. rl e n  t v \ n i k  w y b o  
r ó w  d a j e  . M o j n e n f o w \ “  a s u m p t  d o  w y s t ą p i ę  
n i a  z n i e s l y c l i a n e t i i .  w r ę c z  ś t n i e s z i i e n i p G . ą d a  
n i e m :

„Takie wybory — pisze organ żwdnw. 
ski — muszą przeiść powtórną nróbę .  aby 
żydowscy wyborcy otrz 'inali  możność od­
dania swoich gtorów i w \ brania przJ.dsta- 
i,ucięli do rady miejskiej, mt próba wi ma 
być dowodem, że jeżeli -ą możliwe radykąl 
mi zmiany polityczne wyborców, to w każ­
dym razie jest niemożliwe, aby p rzez jeden 
dzień wyborów znikła r a la ,g ru p a  wybór 
ców — żydow.-ka ludność11, 
f zali: —  zarządzić trzeba w Iv'elcaeh 

nowe wybory.  b \  żydzi m ogli się . .popra­
wić". Ozy nie rozbra ja jąca  bezczelność?

Żebrak i rewolucj nista 
w jednej osobie.

T. Mackiewicz ze „ S ło w a 11 wileńskiego 
dosta ł do ręki num er m iesięcznika „Leg.joiiu 
M łodych--, oozywiscic o rganu  znanego  z hol 
szew izujących tendencyj stowuarzyszenia- 

11 co znalazł?
..65 stronie ogłoszeń zwyczajnych. 23 

Lronic ogłoszeń artykułowych wojewódz­
twa śląskiego i samorządu Lodzi. 23 stronic 
ogłoszeń artykułowych różnych firm. AVre­
szcie 32 stronice marniiisieńkieh wypocin 
wlaern cli11.
A wśród ogłoszeń —  tak ie  firmy, jak :  

..Dyrekcja kopalń księcia Pszezyńsl iegfl, 
Scheibler i Grohman. Dyrekcja kopalni’i hut 
księcia Donnerunnrcka, Zrzeszenie Frodm 
tentów Przędzy Bawełnianej WićteewsKa 
Manufaktura, Bank Cukrowmietwa. Tlrabia. 
Renard kopalnie w Sosnowcu. Huta Banko 
wą. ruu 5  La/.are Pn.ris. itd. itd.“ .
Cza ii: —  ..Legjou M łodych11 zwalcza 

„k a iu la l is tó w 11. a  rów nocześn ie  żebrze u 
nich o —  wsparcie! .Mzkoła c h a r a k te ró w 11 
..akcja ideowo - w y c h o w a w c z a 11... Oburza, 
ince!

zagranicy, które w Niemczech nie mirtę. Dla-
N. uzależnić od zaprzestania, wal;  te?°  ''*?>% topola, wierzba i b P;

bardzo tu były poszukiwane. — Aby dar.‘M 
gałęzi przemy, lu nie podcinać, poaolanu dn 
nia państwową organizacja dla wymiany 
duktów leśnych f  dla przydziału surowca

x f  - j

Od środy dnig 29 b, m. w kinoteatrze ^ S Z T U W L A ^
P io T łM SJ ro n n słłn a  b le M e e m o  s o z o n u !  —  FiUzn w is f k t c h  u : z u { !

Z O N  %  W  Z Ł O T E J  K L A T C E
Przebojowa a rew d ro m  z >y ih nowo :esnej kobiety.  -  N.eśnFerfelny czar  miłości,  ujęty 
w  r a m y  iiatcidn*eBzeiZo tłs stw arza  fa s rv m u acq  całosó. I; tórą’.cjgiąda się  z zapartym’ Irćeiri 
od początku <*« konta. — fauksusowa w y s ta w a '  -  Genialna r e / y s e r j a ! — W roli s ło w n e '  
s taw n a  gwiazda j i a i p i ę b -  ^  3  * | V  ^ | j ' 0  °raz  la?c\ nu jaca  a u ce rk a  R o s i ł a  M o r d a
niejaza obiata Hollywoodu w y t * o r n y  a-narii N o r m a n  l - o s lo r  i w. in.

F e n o m e n a l n y  s u k c e s  t o w a r / , y » , a (  w s z ę d z i e  I n n u  ' / . n a k o m J e n r i i  f i l m o w i I
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Zażydzenie szkół postępuje naprzód.
Rok szkolny w łomżyńskich szkołach pow­

szechnych rozpoczął się pod znakiem protestów 
przeciw nauczycielom żydora. W dniu 30-go 
eierpuia grono matek w liczbie 400 osób, udało 
się do inspektoratu szkolnego- by zażądać u- 
Simiacia żydów ze szkoły. Interwencja jednak 
nie pomogła. Nie na wiele zdały się też pro­
testy  u miejscowego starosty Syski.

Obecnie o zażyclzaniu szkiil polskich przeż. 
władze szkolno nadchodzą dalsze wiadomości. 
Dzieci żydowskie w Augustowie uczyły < io w 
szkołach oddzielnych. Po wybudowaniu zaś 

nowego gmachu szkolnego wprowadzono je do 
tego gmachu ab do osobnych klas. W nowym 
roku szkolnym jednak połączono już. dzieci ż y ­
dow skie  w wyższych oddziałach z dziećmi ka- 
tolickiemi a w ślad za tern wprowadzono też 
jednego żyda i dwie żydówki jako nauczają­
cych w  tych klasach mieszanych \ niektórych 
czysto polskicłi: nauczyciel - żyd ma nawet 
wychowawstwo w jednej Klasie, Widzimy za­
tem wyraźny już system w zażyd/aniu szkól 
polskich i w narzucaniu dz.ieeiom katolickim  
nauczycieli .  wychowawców żydowskich Lu 
dność \ugustowa zaprotestowała przeciwko w  
mu i domaga się przywrócenia poprzednich sto­
sunków w szkole. Użalającym się rodz.icnm Ks. 
Biskup Lukomski oświadczył, że już w niósł do 
Pana Ministra Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego urzędowy protest. Komu to 
rozgoryczenie ludności jest potrzebne? (KAP.),

Szał na uczcie weselnej.
W niezwykh cli warunkach odbyły się uro­

czy tośei weselne w miejscowości Zagórz pod 
Warszawą. Niejaka Teofila KomoTOw*ska. nie 
mając u siebie lokalu na urządenie uczty, upro­
siła b ra ta  swego, Karola Dudyjaka o odstąpie­
nie jego mieszkania. N* uczitę zaproszono 70 
osób, k tóre  zajęły miejsce przy 18 stołach. No­
wożeńcy zakupili za 120 zł. wędlin, za 100 zł. 
kotletów za 100 zł wódki i za 10u zł. ciast, aby 
godnie przyjąć swoich gości i odpowiednio do 
liroczystegu momentu ich uraczyć.

Nagło jednak w  czasie uczty weselnej, Du- 
dyjak wraz z synami w-paali w furję, rozpędzili 
wszystkich gości weselnych, porlukli naczynia, 
zdemolowali pokój i zniszczyli cały nagromadzo 
ny zapas jadła. Komorowska skierowała spra  ̂
wę do sądu.

Demonstracja antykatolicka 
,,Legjonu Młodych“ w Makawlc.

Pod koniec ub, miesiąca zapowiedziano w 
Mn k o  w i e  mazowieckim wizytację pasterską ks. 
b iskupa Wetmańskiego z Płocka. Parafjanie z 
całym zapałem przystąpili do przygotowania 
uroczystości i powitania Dostojnego Gościa. —  
Udekorowano kościół, a na  ulicach zbudowano 
bramy triumfalne. Napie.tnować należy demon­
strację „Legjonu Młodych11. Oto w  przeddzień 
przyjazdu ks. biskupa „Legjon Młodych1* n a . 
przeciw kościoła umieścił specjalną, gablotkę 
w której wywieszono pisma „Państwo Pracy1* 
z dnia 12-go sierpnia z paszkwilami na ks. bi­
skupa Łosińskiego oraz częstochowskie „Dziś 
ł jutro** z dnia 18-go marca z artykułami, na 
padającymi w ohydny sposób na duchowień­
stwo katolicka.

N a taki k rok  „Legjonu Młodych11 interwe­
niował w Komendzie Policji i w  Starostwie 
miejscowy ksiądz wikarjusz, jednak bezsku­
tecznie. „Legjon Młodych11 jakby  dla ironji w y­
w iesił w 3 dni późnie.) nowy numer pisma „Dziś 
i Jutro1* (z dn. 29 lipca b. r.), w  którego ar­
tykule „W olna Szkoła11 czytamy: ,,...Nie p ozw n  
limy klerowi Tządzić duszą. Chcemy usunąć 
k ler  od jakichkolwiek wpływów na  szkolę11.

T e  „wyczyny11 ..Legjonu Młodych11 w spo­
łeczeństwie makowekiem wywołały zrozu­
miałe oburzenie.

Majątek księcia Pszczyńskiego
W  związku z ostatniemi represjami skarbo- 

wemi w stosunku do księcia Pszczyńskiego, we 
dług danych statystycznych ustalić można że 
majątki jego onejmują teren 600 mujonów me 
trów kwadratowych. Głębokość pokładów wę­
gla wynosi 1.200 m. a zapasy dochodzą do su 
my 1800 mil jonów ton Kopalnie bedące własno 
»Cią. księcia Psz< zyńskiego zatrudniają ogółem 
3.500 robotn'kówr. Przeciętna produkcja wynosi 
100 do 130 tys. ton miesięcznie, Najwięcej wę­
gła wydobywa się z kopalni Bocr, bo około 18 
rys. ton miesięcznie,

 X X -----------

t r a g i c z n y  k k o k  b e z r o b o t n y c h . —
V Tomaszowie, nad Pilicą pod samochód inż. 
Kwaśniewskiego z Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu rzucili się dwaj mężczy- 
ni. Okazało się, że byli to bezrobotni. Od dłuż­
szego czasu bezskutecznie próbowali oni zna­
leźć pracę. Postanowili oni wobec tego popet 
nić samobójstwo w oczach iuż. Kwa.śniewskie- 
go. Gdy auto nadjechało rzucili się pod koła 
z odległości kilku metrów. Szofer zdolat jednak 
zahamować, tak, że aut'* wpadło do iowh, jed 
nakowoż obeszło się bez wypadku. Inż; Kwaś-1 
niewski, k tóry wyszedł bez szwanku, postano-, 
wił dać obu zdesperowanym bezrobotnym 
pracę.

Wystąpienie mistrza Wielkiej Loży z masonerji.
Albert \  igneau. jedon z w \ bitnych maso­

nów francuskich nadesłał ostatnio do zarządu 
organizacji ksiey.r. h. kombatantów nastrpuj;uv 
list:

..Już, od kilku miesięcy, mogę powiedzieć, 
od kilku lat, czuleni się .ź le  w atmosferze lóż. 
masońskich. Bylom członkiem Wielkiej Lożą 
Francji obrządku" szkockiego). Już od pierw 
szego roku mego należenia do masonerji bytem 
oszukany. Rzybko zdałem sobie prawe z tego. 
że niasonerja nie była toni, co kłamliwie rtiil- 
wiono o niej kandydatowi, chcącomu do tego 
stowarzyszenia należeć, że in:i '0iierja je g  sio- 
w arzyszonieni ludzi wolnych, dohrych olęccza- 
iów i o zdrowym sądzie,, poszukujących pozna­
nia Prawd.) we i ziikich dziedzinach: 1 moral­
ności. tiloz.ofji. nauki, ekonom,ji... Kłamstwo! 
J a  to mówię, j., stary mason, dawny dygnitarz 
swej lr,ż>. jest to kłamstwo, Warsztaty ma'oń 
skie nie są mic,jseami gdzie udziela, się wt.iji 
mniezcu filozoficzny eh, gdzie urabia ją ludzi go 
dnyeh ti*go miana, obywateli świadomych 
i oświeconych. jak to masoni głoszą w swych 
publikacjach. Nu w warsztatach masońskich 
za.,miiją się wyłącznie intrygami politycznenti, 
antyklerykaluenu, laicyzmem w najgorszym 
sensie tego wyrazu, oraz... antymilitaryzmeni, 
nazywają to oni .,walką przeciw błędom, prze 
ciw fikcjom11.

Ojczyzna jest bhd< m, Bóg jest fikcją dla 
olbrzymiej większości wolnonmlarz.y. Długi czas 
miąłem nadzieję zreformowaniu togo skorrum- 
powauego środowiska: próbowałem założyć ln 
że, gdzie otrzyinywanoby wyższe wykształce­
nie oraz, Mozofiezne. Walczyłem wytrwałe prze 
e:w* złej woli, J a k a  mnie otaczała; me tułało

i nu się —  osiągnąłem to, ż.e zyskałem licznych 
wrogów i. być może jednego lub dwóch przyja- 

icS&l. W lożach zawsze zwalczałem ruch pr.ze- 
ciwTtdigi,jn\ i am ypatrjotyczny. które uważałem 

.za niesprawiedliwe i bardzo szkodliwe dla heiz- 
ńeozeństwu kraju. W tym celu zarządzałem 

jkonferencje, które wywmlaly krzyk oburzenia 
w lożach.

1 Nie byłem antyklery kiib-ni. nie hylem nie* 
przyjaeii lam katolicyzmu, niotylko z racji iłu- 

jeha tolerancji, ale z przekonania: oraz — szczyt 
' wszystkiego, byłem patriotą. Pozat-am grozi-, 
j leni. — o J.rodnio. — bezlitośnie zdemaskować. 
..braci'1, którzy mniej lub w ięcej  wmieszani są. 
w a,fen Stawiskiego.

Do Rady Federalnej W ielkiej Loży Francji 
napłynęły przeciw mmc skargi.' Chciano posta­
wić mnie w stan oMcirżftnift. Ale dzień (1 lute- 

J go. który wzniecił strach w  lożach, b y ł przyczy 
ią. ż.e 18 11. zebrał się nadzwyczajny kon 

Went, na którymi jiostanowdono wykluczyć lub 
zawiesić w prawach i czynnościach wszystkich 
..braci11 należących do organizaeyj pntrjotyez- 
m d i  luli z niemi sympatyzujących, z racji na­
ruszenia. j.rzez nich wszystkich praw id J  ] trn- 

|dycyj niasonerji. J a  by łom. .jednym z takich, 
zatem loża wzglądem patrjotów stosuje rygory, 
których nie stosuje względem ..braci'1 w rodzą 
ju Stawiskiego. Jestem najpewniejszy, żo ..bra­
ci a11 skompromitowani — nawet bardzo w afe
i7.e Stawiskiego, nie są bynajmniej usunięci z 

[masonerji, lecz cona.jwyże.j prowizorycznie uzna 
ni za „braci śpiących’*. Oto dlaczego z podnie­

s io n ą  głową, z wYzwolonem sumieniem w ystą­
piłem z wolnomularstwa. —  Albert. \ igneau, 
b i ły  mistrz Wielkiej Loż.y Francji. (K \P).

,.Wolm może wybutiut$£ jui jutro1’.

Na zakończenie manewrów* Mussolim wygłoeił do wojska wielką mowę, stojąc na czołgu. 
W czasie swego przemówienia wypowiedział w nagłówku przetoczone słowa, które wywo­

łały wielkie wrażmiie w całej Europie.

Bajan na pietwszem miejscu
W DOTYCHCZASOWYM PRZEBIEGU TURNIEJU.

W niedzielę przed południem aa lotnisku na 
Okęciu odbyli się dalsze próby szybkość, mini­
malne,j próbom poddano 12 samolotów* niemiec­
kich. .jeden wjoaki, jeden czechosłowacki i pięć 
poLkich. Próby odbyty się pod znakiem sukee- 
su aparatu i pilota poi kiego kpt. Jerzego Ba­
jana. pilotującego „RWD fTf który omaunał mi 
nimalną szybkość 54.14 kim. na godzinę, osią­
gając najwyższą jak dotąd, ilość punktów* 83.

Oficjalne wyniki próby w niedzielę są nastę­
pujące: trzy samoloty niemieckie ,,DF 1081’, pi­
lotowane przez lotników* Brindliitgera. Oster- I 
kampa i Juncka, osiągnęły kolejno szybkości 
minimalne 62.74, km. na igodzimę 69.23. 63.OS i, 
punkty: 49. 19, 17. Pięć samolotów niemieckich. 
..Dl 97'1 pod sterem Hirtha, Bayera, Seideman 
an. Hubrieha i Rasewalda miały minimalne 
szy bkości: 58.82, kni. na godz. 60.44, 5*) 64.
58.49, 62.27, oraz punkty zdobyły kolejno: 64, 
58. 61, 66. 50. Wreszcie cztery samoloty nie 
mieckie ..KL 361', pilotowane, przez Eberh-urda, ■ 
Steina. Kreugera i Morzika, osiągnęły minimal-' 
ue szybkości 58.42 km. na g*>dz. 57.67, Ob.00,

57.78 km. na godz a punkty zdobyte przez 
tych lotników są następujące: 66, 69, 36, 68.

Włoski samolot „SA 48“, (poa stenem Cu- 
JOmbol osiągnął minimalną szybkość-"75.02 km. 
na godz. zdobywając 0 punktów. Colombo ma 
prawo pow tórzyć ,próbę.

Czeski p'lot Zacek na awjonetee „A 200‘: 
miał szybkość 58.66 km. na godz. punktów 65.

Cztery polskie samoloty .PZL 20'1, piloto­
wane przez Dudzińskiego, Grzeszczy ka, Balcera 
i Włodarkiewicza miały szybkości: 60.83 km. 
na godzinę (pkt. 56), 62.20 km. na godz. (pkt 
51), 60.78 km. na godz. (pkt. 56), 60.58 km. na 
gooz (pkt. 56), 60,58 km. na godz. (pkt. 57).

Kpt. Bajan na :.RWD 91’ osiągnął minimal­
ną szybkość 54,14 km. na  godz., zdobywając 
mak: ymalną ilość punktów* 83.

Popołudniowe próby nie odbyły się z powo­
du ulewnego deszczu, co mogłoby wpłynąć njc 
korzystnie na wyniki.

BOGACI ŻEBRACY. W  Stanisławowie do­
konano obławy n a  żebraków. Okazało sio, 4e 
miasto było ttrenem inwazji sebraków z całej 
Polski, Wśród ujętych dwócł odmówiło zeznań 
Rewizje dały  sensacyjne wymki. Przy jednym 
znałeziiono portfel z 280 zł. oraz dokumentem na 
nazwisko Salomona Ariyga. Przy druein. bez 
dokumentów* znaleziono książeczkę PKO. na 34 
tysiące zł Przy trzecim pochodzącym z Rem­
bertowa, znaleziono 5.000 zł. i dowód wtaści 
cielą 23-ch morgowego gospodarstwa.

OKRADALI MAGISTRAT KATOWICKI. 
Władzo policyjne przytrzymały ostatnio spraw­
co w kradzieży żelaznych pokryw kanalizacyj­
nych, stanowiących własność magistratu  miasta 
Katowic w osobie Rtcnera Egona, handlarza sta 
rem żelazem z Załęża, Falkusa i Nieslera. Art. 
sztowanych przekazano władzom sądowym.

POS. GRUENBAUM OBRZUCONY ZGNILE 
Ml JAJAMI. Poseł' Griinbaum urządził w saii 
Filharir.onji w M arszawie w iec, na  którym je­
go przeciwnicy polityczni sjoniści-rewizjoniści 
obrzucili Griinbauma zgniłem! jajami. Kilkuna­
stu awanturników, któryph zatrzj m.iuo, pociąg- 
niąlyeli będzie do odpnwdedzialnoścj.

X  € € 3 $ g g  i ?  ś w i a i w .

Park narodowy na polach bitwy.
j

Gmina wsi Szipka, do której należą w szy j t .  
kie lasy i łąki w okolicach słynnej przełęczy 
Szipka. gdzie odbyła się w 1877 r. krwawa 
bitwa między* rosyjsko-bulgarską a turecką ar- 
titią^ postanowiła ofiarować n a  rzecz państwa 
wzgórza św. Mikołaja i okoliczne. Na tych te­
renach ma być stworzony* olbrzymi p srk  naro­
dowy, nietykalny rezerwat. Zostaną tu też od­
tworzone pozycje i szańce tak, jak wyglądały 
one no zakończeniu operacyj wojennych w 1877 
roku Rząd bułgarski przeznaczył na ten cel 
sporą subwencję, a do reszty mają się przy- 
czy*nić gminy zainteresowane oraz ofiarność 
publiczna.

Dyrektor policji chi5i.*kiej rozstrzelany 
za przemytnictwo.

Żona zwariowała, matka zmarła nagle

Zgodnie z ostatniemi surowemi rozporządzę, 
niami centralnego rządu nankhmK.cgo co io  
ścigania nielegalnego liandlu narkotykami, a- 
resztowano b. dyrektora policji jednego z okre.- 
gów* rck in ię  oskarżonego o to, iż sprzedawać 
heroinę, uprzednio skonfiskowaną przez swoich 
podwładnych. Dyrektora policji oraz jego 
wspólników rozstrzelano. Na wiadomość o egza 
kucji matka rozstrzelanego zmarła na skutek 
ataku serca, a żona zw*arjow«ła.

Plakaty w Paryżu piętnujące Boutsaca.
Ostatnio na  mirrach P aryża ukazały się ol­

brzymie plakaty, atakujące w silnych słowach 
Marcelego Boussaca, głównego właściciela Ży­
rardowa i jego wspólnika Alberta Aupetita. 
Na plakacie przedstawiona iest pokrótce ka- 
r jera  Boussaca „łajdaka wysokiej miary11 i ie- 
go oszuistwa w różnych przedsiębiorstwach. 
Boussao wzbogacił się dzięki wojnie, a później,, 
by utrzymać pańską stopę życiową, przerzu­
cił się n a  karkołomne spekulacje, zadłużając 
się w Narodowym Banku K redytowym na 'ii- 
my astronomiczne, których nie jest w  stanie 
wyr iwnać. O sprawie żyrardowskiej zaznaczo­
no n a  plakacie: „Szczególna działalność pana 
Boussaca i  jego kompana AupetiFa znalazła 
ujście i  zagranicą w  towarzystwie Zakładów 
Żyrardowskich pod Warszawą, gdzie obaj są 
członkami Zarządu. Towarzystwo to zostało 
n iedayno oddane w  sekwestr. Krok ten wywo ­
łał ze strony prasy polskiej ostre komentarze, 
które jednak nie dotarły do Paryża. Pan Bous- 
sac umie się zahezpieczyć. Oszust ten i jego 
kompan Ampetit stanowią nare not w ornych 
łajdaków**.

SAMOCHÓD Z 26 ROBOTNIKAMI WPADŁ 
DO WĄV'OZU. Samochód ciężarowy w Nimss 
(we Francji), którym jeohało 26 robotników 
powracających z pracy w  winnicach, stoczył 
się z drogi i wpadł do wąwozu. 12 pasażerów 
odniosło rany, z czego 4-ch, ciężko rannych 
walczy ze śmiercią.

UNIWERSYTET DLA ARTYSTÓW C Y R . 
KOWYCH. IV Moskwie otwarto ostatnio za- 
kład naukowy, w któr**m kształcą się a.rtyś<*t 
cyrkowi. Kandydaci ubiegający się o przyję­
cie do tego „uniwersytetu11 muszą nreć ukoń­
czoną szkołę średnią i odpowiednie przeszkole­
nie fizyczne. N auka w uczelni t rw a trzy la ta  
i obejmuje specjalności jak jazda konna, pły­
wanie. akrobatyka, żonglerstwo i t. p. Pozatem 
uczniowie przechodzą kursy historji teatru i 
cyrku, obcych jęz.yków, nauk towarzyskich li­
te ra tury  5 t. p. Podobno ao szkoły tej zgłosiło 
się tylu kandydatów*, że musiano ograniczyć 
wp>sy. ' ----- --

i
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I p c r i .
Z boisk piłkarskich.

W  spotkaniach o m istrzostw o ligi Legja 
pokonała w  W arszawie Polon ję 1:0 (1:0). J e ­
dyną, bram kę strzelił Drabiński z centry Wypi- 
jewskiego.

W  Lodzi iff K. S. wygrał z Warszawianką
3:0 (1:0).

Garbarnia przegrała w Poznaniu spotkanie 
ligowe z W artą  24) (1:0) mimo, że była lepszym 
zespołem od gospodarzy. '

W  meczach o wejście do ligi P. K. S. Luck
zremisował w Stanisławowie z Rewerą 2:2 
(1:1); we Lwowie Czarni pokonali 7 pp, leg. z 
Chełma 4:0 (3:0).

E. K S. mistrzem Polski 
w piłse wodnej.

W sobotę i niedziele odbyły się w Katowi­
cach ostatnie mecze o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej.

W  sobotę E. K. S. pokona! najgroźniejszego 
swego przeciwnika Makabi —  Kraków 2:1 
(1:0). Obie bramki dla zwycięzców zdobył 
Schwaen. P unk t rlla Mak a hi uzyskał Ri Herman.

Dogrywka moczu E. K. S. — Makabi przer­
wanego swego czasu przy stanie 2:2, zakoń­
czyła się również zwycięstwem E. K. S. W 
czasie dogrywki E. K. S. przez Sehwaena zdo­
był dalsze 2 bramki tak  że ogólny wynik m e­
czu brzmi 4:2 d la E. K. S.

W  niedziele E. K. S. odniósł trzecie zwycię­
stwo, bijąc zdecydowanie Craeovię 8:1 (4:0). 
Bogatym łupem bramkowym podzielili sic 
Schwaen, Karliczek I, Jankowski (po 2), Ro- 
ther i Karliczek II (po 1).

Wynik; te zadecydowały o zdobyciu ty tu ­
łu mistrza w waterpolo przez E. K. S.

■ i i i  I ( • i i l c n n i *

P f W A N D * f f
w  t e a t r z e  iw ie t ln y m

le-LLt,

FRACDOnALD
W ielka Inauguracja sezonu jes iennego w span ia ły  

a trakcyjny program  pod bastem

Muzyka! Humor! Śp iew !
Pierwsza premiera w Polsce. Arcydzieło muzyczne, 
śp iew ne  którego sława zaćmiła wszystkie dotych-  
cza* w id z ian e1 Film za k tó rym  kwiat szaleje. Za­
chwycający tw ór realizacji  W iliama K. Howarda.

Upojna pieśń miłości, naimelodyjnieisza  kom edia  
muzyczna opar ta  na  m otyw ach głośnej operetk i 
J e r o w a  K e r n a  i O t to  M a r b a c h a  ponadto  
w ys tępują  J e a n  M a r c h o ł t  i C h a r l e s  B u t t e r -
w o r t h  Arcydzieło to o osza łam ia jącym  sukcesie  
wszechświatowym . s tojącym na wyżynie  na jdosko­
nalszej sztuki i a r tyam u będące  cudem  współczes­
nej techniki dźwiękowej,  będzie  n iew ątp liw ie  na j­
większą realizacją Krakowa. — Ponadto  w p ro g ra ­

mie tygodnik  Fox».

SIC.

LEKKOATLECI WARSZAWY z t,rodem 
zwyciężyli na  terenie własnym reprezentację 
Poznania 83 i pól do 80 i pól pkt.

POLSCY TENISIŚCI POKONALI GRECJE 5:0.
W niedzielę, n a  kortach Le-gjj zakończony zo­
sta ł mecz tenisowy Polska— Grecja, rozegrany 
jako 1/8 finału o puhar P a r K a  na  rok 1035.

WYŚCIG PŁYWACKI WILANÓW— WAR- 
SZAWA na dystansie około 7f)0() metrów zgro- 
madził 142 zawodników, w tean 8 pań. Indywi­
dualnie zwycięży! Szrajbman I (T.cgja) w cza­
pie 1 godz. 28 min. W konkurencji pań zwycię­
żyła czternastoletnia Szuperska Józefa w do­
brym czasie 1:33 minut, nieetowarzyszona. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężyła, poraź trze­
ci Legja, zdobywając- dzięki temu na własność 
puhar wędrowny gen. Kasprzyckiego.

GARNCARZ ZDOBYWA MISTRZOSTWO 
POLSKI W MARATONIE.

Bieg maratoński o mistrzostwo Polski zgro 
madził w  Wilnie 12-u zawodników na 15 zgło­
szonych. Przez cały czas padał deszcz. Trasa 
była też ciężka i rozmokła.

Zwyciężył Garncarz (Pogoń) w  czasie 
8:00:1.2 sek. przed Sodułą (Strzelec—Lwów)

; 3:12:31.8 i Półtorakiem (Jagielonja — Biały­
stok) 3:13:37.8.

Z ió ł st tadke 
na powodzian!

SK&ZYPCE

Na początku roku szkolnago.
Każda m a tka  powinna zainteresować 

jakie śniadania dawać dzieciom do szkoły, aby 
zapewnić im odżywianie racjonalne i przyzwy­
czaić je  do spożywania tak  wartościowych ja ­
rzyn i nabiału. Teczkę czy tornister lepiej jest 
kupić do noszenia książek, szczególniej, jeśli 
chodzi o dzieci słabsze? Na te ważno pytan ia  
znajdą panie odpowiedź w ostatnim t. j. wrze­
śniowym numer7.e pisma PANI DOMU. Suknie, 
płaszcze, kostj-mny, kapelusze, a  nawet drobia­
zgi toaletowe należy dobierać nietylko według 
wskazań mody, lecz praedewszy-stkicin w  za­
leżności od -figury. Szczegółowo ilustrowane 
wskazówki w tym względzie podaje tenże, nu­
mer pisma. Dalszo ar tykuły  to: Układanie ra ­
cjonalnych posiłków. A utoryte t pani domu 
w stosunku do służby. Jadłospisy i przepisy 
przykładowo na wrzesień, ogłoszenie przedmio­
tów ostatnio ocechowanych przez Insty tu t Go­

spodarstwa Domowego, wreszcie obszerne uwa­
gi, co trzeba, wiedzieć o naczyniach alnmiujo- 
wych, co w  nieb gotować i jak  jo cizyścić — 
oto garść aktualnych tematów wybranych z in­
teresującego numeru w-s-ześniowego pisma PA­
NI DOMU. Barwno ilustracje ożywiają, całość. 
Pismo PANI DOMU jest do nabycia w kioskach 
gazetowych, w , Ru obu” n większych księgar­
niach, oraz w \dministracji, Warszawa. Nowy 
Świat !). Cena zeszytu zł. 1.10.

Początek  «eansów w  doie  powszednie  o godzinie 
5, 7 i 9‘10 w niedzielę  i św ię ta  o godz. 3 popot.  

Program  Nr. 1. Sala cen tra ln ie  w enty low ana .

9

jest  sprzeczka dwóch fortepianów. Całość god­
na obejrzenia. Je s t  bowiem w tym filmie siła, 
odciągająca widza i słuchacza na. przeciąg dwu 
godzin od codziennych trosk i zmartwień.

SZTUKA: „Żotia w złotej klatce*. Obycza 
jowy ten dramat, wytwórni Fosa, przedstawia 
nam charakterystyczny d la  amerykańskiej 
..prosperity11 przekrój poglądów społeczeństwa 
7. drugiej półkuli, streszczający się w dewizie: 
pieniądz, to nie wszystko. Dramat stanowi po­
le do popisu dla niezwykle skupionej gry  Sally 
Eilers. Kulturalnym jej partnerem okazał c-ift 
Ralf -Morgan, jako ..król stali11. Reżyserja soli­
dna. niepozbawiona inwencji, zdjęcia czyste. —  
Nadprogram wyborna ..rysunkćwka11 j ciekawy 
reportaż i  cyklu „Cztery strony świata", ukazu 
jacy czar wysp Kanaryjskich!

( R a d i o .

IMino.
Jesienny sezon w „Św icie".

W. „Świcie11 otwarto sezon jesienny w ys ta ­
wieniem monumentalnego arcydzieła filmowego 
p. t. „Buntownik’1, w którcm dramatyczne sce­
ny (bohaterstwa, miłości i poświęcenia trzyma 
ją, w  stałem napięciu uwago widzów. Fabuła 
osnuta jest na  kanwie wydarzeń historycznych 
z czasów walk tyrołczykow o wolność przeciw 
na jezdniczym wojskom francuskim pod wodzą

napoleońskich generałów. Przepiękne zdjęcia 
widoków z natury  szczególnie partyj wysoko­
górskich, mistrzowskie zaaranżowanie scen ma­
sowych, w których biorą udział wielotysięczne 
rzesze, budzące grozę epizody zaciekłych waJk 
patriotycznych powstańców pnzeclwko przemo­
cy, s tawiają ten film w rzędzie najlepszych fil­
mów światowych. — łYogramu dopełni repor­
taż filmowy „SzJakiian topieli" z okolic nawie­
dzonych ostatnią powodaią. wykonany z samo­
lotu. oraz najnowsze przebojowe dodatki 
dźwiękowe. (s)

 OO00OO- -
Z kin krakowskich

Ś W IT ,  „Buntownik*. Film produkcji niemie 
eko-amerykańskiej, o wysokiej wartości arty 
stycznej. Tleni obrazu jest historyczny moment, 
kiedy po zajęciu Tyrolu przez Francuzów w 
•czasach wojen napoleońskich, gars tka  patrio­
tów tyrolskich s ta ra  się uwolnić swój kraj z 
pod panowania najeźdźców. Obraz wyreżysero 
wal doskonale i śu ie tn ie  zmontował, znany z 
filmów narciarskich, Louis Tren ker, odtwarza­
jący  zarazem postać głównego bohatera drama 
tu. Gra Trenkera jest artystyczna j opanowa­
na. ,Sceny zbiorowe są wspaniałe. Zarówmo po­
ścig po górach, jak  też bal u Francuzów, czy 
bitwa w przesmykach górskich — są pełne ży­
cia, grozy i prawdy. Film dźwiękowo dobrze 
ujęty, a  jedną, z jego ozdób są  również prze­
piękne plenerowe zdjęcia Tyrolu i jego okolic.

WANDA. „Kot i skrzypce". J a k o  operetka 
filmowa jest to jedna z najciekawszych pro- 
dukcyj muzycznych w ostatnich latach, .melo 
dja- bowiem w tym filmie jest wszechwładną 
panią, p i  a niej pokazano nam dzieje sympatycz 
nej  pary aktorskiej: pięknogłoeej Jennetty  Mac 
Donald i ujmującego Ramona Novarro. Mćlo- 
dja w „Kocie i skrzypcach" wypowiada się raz 
skocznym foxt.rott‘em, to znów zamyślonym bo 
stonem lub skocznym walcem. Nie brak  też cie 
kawie instrumentowanyćh miejsc, jak  np. frag 
ment, spektaklu operetkowego. Nadto znajdu­
jemy w  tym pięknym filmie partje żartobliwo- 
grofeskowe, z których najbardziej zajmującą

NOWE CYKLE ODCZYTÓW RADJOWYCH.
W dziale odczytów radjowych przeprowa­

dzono w ramowym programie na -sezon zimowy 
1934/35 r. cały szereg dalszych zmian, które 
wynikają bądź z teoretycznych założeń, bądź 
też przeszły już przez doświadczenie sezonu 
letniego. Utrzymana została zasada ograniczę 
nia czasu przemówień do 10 minut, gdyż okaza 
ło « ę ,  że dobrze obeznany z tematem prelegent 
potrafi zamknąć go bez reszty w takim odcin­
ku. Pozatem będą nadawane przez radjo odezy 
ty  ló-minutowe i pogadanki 5 minutowe, za 
leżnie od tego, w jaką formę prelegent ujmie 
swe przemówienie i jaką nada mu treść.

Obok odczytów będą wygłaszane w sezonie 
zimowym w Tadjo feljetony, pogadanki, repor­
taże ze studja, dyskusje i kazania. Z cykli pro 
wadzonyeh w leeie będą utrzymane; cykl felje 
tonów względnie odezvtówr krajoznawczych, 
cykl p. n. ..Miasta i miasteczka polskie11, repor 
taże oraz odczyty wieczorne n a  tematy poważ­
ne i drażliwe. Zasadnicze typy tych  audyeyj 
znane są słuchaczom z programu letniego. Z no 
wyc-h rzeczy na specjalną uwagę zasługuje a u - . 

( dyeja tygodniowa, poświęcona życiu młodzie­
ży, pogadanka tygodniowa „Dorn i rodzina", 
oraz codzienna 5-minutowa pogadanka p. ł. : 
„ J a k  pracujemy w Polsce". Feljetony i poga­
danki aktualne zostały zwiększone do pięciu 
na tydzień, odczyty w  językach obcych utrzy­
mane w dotychczasowych granicach, a  w  dzia­
le nauki języków, obok francuskiego wprowa­
dzono j  niemiecki z myślą na przyszłość o ro­
syjskim.

Programy *tacyj radjowych.
Środa 5 września 1934 r.

Kraków, ;304.3) G.: (5.45 Audycja poranna 
\ Warszawy i Lwowa; 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisje z 
Warszawy i Lwowa; 13.05 P ły ty  15.30 Trans-

Z teatru im. Słowackiego.
,,Zwyciężyłem kryzys" — komedia Pawła 

Yulpinsa.
(Gościnny występ Marjusza Muszyńskiego)

Pod firmą, Pawła Yulpinsa kryje eię spół­
k a  węgierskich autorów, w której nieobojet- 
nein jest nazwisko Fodora. Widać to w  założe­
niu miłej i  lekkiej farsy (nie jest przecież, mi- 

'nio wszelkie pozory, ten  „kryzys’1 komedją), 
gdzie podobnie jak  w '„Myszy kościelnej" Fo- 
dora motywem sztuki jes t  tupe t  i odwaga, na- 

iw et pogodna bezczelność w  zdobywaniu pracy 
i Chleba. Niejaki Gustaw Wiesinger, bezrobo­
tn y  inteligent, w kręca się (jak owa dziewczyna 

,w „Myszy kościelnej’1) do biura jakiegoś wiel­
kiego banku, wiiita się z sekretanzotn, który  jest 
jego kolegą z ławy szkolnej, mianuje się sam 
urzędnikiem tego 'banku, nie prosi i nie pyta 
nikogo o nic, siada przy  biurku i  zaczyna 
urzędować. Wymyślił sobie, sprawę jakiejś 

j splaitowanej fabryki Kubińskiego, której staje 
się głównym i jedynym refeirentemf gdyż w ca- 

; iym banku n ik t  nic o żadnym Lubińskim nie 
wie —  choć prezes, generalny dyrektor i pro- 

| kuran t obelgują się wzajemnie, że sprawę tę—
’ doskonale znają, W-iesinger wmieszał w całą 
tę zm yśloną aferę drugi bank i naw et przedsta­
wiciela rządu. Spraw a idzie naprzód, pr/.ybip-jzl,!ta *y: daje prace 
ra  konkretne kształty , których ostatecznym  darczy

nyc-h Kubińskiego. Nawet sam Y iesinger 
zostać generalnym dyrektorem przedsiębiorstwa 
akcyjnego.

Ale w tej chwili, gdy spółka mianuje W ie- 
singera dyrektorem —  on sam odsłania karty: 
przyznaje sio, że nie jest urzędnikiem, a cala 
ta  sprawa jest —  mistyfikacją. Oczywiście 
— wśród dygnitarzy powstaje niemała konster­
nacja. Ratuje Wicsingera z opresji ow sekre­
tarz, skrupulat i pedant, k tóry  w  bankowym 
'biurze personalnym podrobił jogo arkusz kwa­
lifikacyjny i tera samem .,udokumentował11 jego 
stanowisko w banku. W całą te wesołą akcję 
wszyta jest zręcznie i dyskretnie nic miłosna 
między Wiesingerem j córką prezesa. Hurtu,• 
01 a z między sekretarzem i stenotypistką I‘ra ­
nią.

Farsa węgierskiej spółki, napisana bardzo 
zręcznie,, żywo i dowcipnie —  jest właściwie 
satyrą n a  stosunki, jakie panują w wielkich fu ­
mach, a  przedewszyetkienn jest sa tyra na ich

' prokuren

ma j u rzednie v rozmaitych banków i tym podobnych 
instytucji. Ujrzenie rzeczywistości w krzywem 
zwierciadle — zawsze przecież śmiechu warte...

Zabawne sytuacje i typy farsy pozwolą wi­
downi na te  dwie godziny wieczoru zapomnieć
0 (rzeczywistym kryzysie — każą jej śmiać się. 
( ustawa, Wiesingera grał p. Marju.sz Maszy ń- 
ski z dużą swobodą i wdziękiem, przyczem 
•zręcznie rozplanował i stopniował komizm po­
szczególnych sytuacyj. Publiczność owacyjnie 
oklaskiwała miłego gościa-. Dzielnie panu Mu­
szyńskiemu sekundował p. Tadeusz -Kondrat. - 
miody ak tor  dużej miary —  który  stworzył 
zabawny tvpek sekretarza-biirrokraty. Piękny 
gest. mieli w' grze swojej p. p. Roman Wroński, 
Zygmunt Kułakowski, Konstanty FagowskĘ 
Ludwik R u sz k o w s k i .  Władysław Stairzewski
1 W ładysław Wożniak — jako dygnitarze ban­
kowi, ą  p. p. St. Kostecka (steuotypi-stka) i St. 
Turski (służący) po r tre tow ali  trafnie „niższe 
szczeble" pereonalu bankowego. Tlerta i Star­
szy pan —  to jedyne w tej farsie postacie pa-

Modrzewsklprezesów, generalnych dyrektorów i . , - - - .
tów. W  sztuce tej -skarykaturowani oni są jako jpierowe. To też pp. Szyjkowska , 
figury komiczne, a  pelue pretensji. A ów jm e wiele życia mogli z nich wykrzesać 
Wic,singer odgrywa w tym całym bezdusznym 
i bezmyślnymi aparacie biurokracji rolę koła.
rozpędowego, które puszczone w nagi* i za­
wrotny ruch (z przyczyny leżącej poza obrębem 
firmy) — sprowadza n a g le  i nieoczekiwane re- 

zw vo ięża  kryzys gospo-

efektem ma być uruchomienie owej zbankruto­
wanej fabryki cementu i materjałów budowla-

Sztuka powinna mieć powadzenie 
ją  zobaczyć wszysc-y niżsi, wyżsi

- powinni 
najwyżst

Dekoracje p. K. F-ryoza — zwłaszcza w I. 
i III akcie — miały prostotę i dlatego były pię­
kne.

Farsę węgierską przetłumaczył Feliks Tre­
tem a  pod nazwiskiem tym kryje się podobno— 
jak zapewniają wtajemniczeni —  dobrze zna­
na paro osobistość ze świata teatralnego...

ANTONI WAŚKOWSKI.

misja z Warsz.; 15.35 Kom unikaty  lokalne:
15.45 F ragm ent teatralny: 16.00 Transmisje ze 
Lwowa i Warszawy; 17.35 Płyty; 17.50 T rans­
misja z Warsz.; 18.05 P ły ty  i  wiadomości bież. 
18.20 Koncert kameralny; 18.45 Transmisja z 
Wilna i  Warszawy; 19.45 Program n a  dzień na  
stęipny; 19.50 Lokalne wiadomości sportowe; 
20.00 Transmisja z Warsz.; 21.30 Fragment li­
teracki; 21.40 Transmisja. 7, Warsz.; 22.00 Kon­
cert reklamowy; 22,13 Pły ty; 23.00 Transmi­
sja z Warsz.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź programu
15.45 ,,ó miirnt wiatru  od mor,za“ ; 15.50 Polskie 
problemy teatralne; 16.00 „Pieśniarz Boży —  
Franciszek Schubert’1; 18.05 N auka stenografii 
przez radjo: 21.30 „Artyzm indywidualny i a r ­
tyzm masy".

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń '„Kiedy 
ranne w sta ją  zorze’1; 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.23 Muzyka po­
ranna  z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re ­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał,
12.05 Przegląd prasy: 12.10 Koncert; 13,00 Dz. 
południowy; 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.35 Przegiąd giełdowy;
15.45 Fragment teatralny; 16.00 Reportaż mu­
zyczny ze Lwowa.: 10.45 Opowiadanie dla dzie­
ci: starszych; 17.00 Recital wiolonczelowy; 
17.35 Pogadanka dla kobiet: ..Grzyby przyja­
ciele1’; 17.33 „Jeden dzień w szpitalu w  szko­
le pielęgniarstwa"; 17.55 Poradnia sportowa;
18.05 Skrzynka pocztowa rolnicza; 18.15 Ży­
cie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.20 Kon­
cert z Krakowa; 18.45 Odczyt z  Wilna; 19.03 
Muzyka lekka; 19.20 Pogadanka aktualna; 
19.30 D. c. muzyki lekkie/j; 19.43 Program na 
dzień następny; 19.50 Wiadomości sportowe;
20.00 Audycją spowodu 250-letniej rocznicy, 
śmierci Ja n a  Kochanowskiego; 22.45 Dziennik’ 
wieczorny; 20..).j „ J a k  pracujemy w Polsce":
21.00 Koncert Chopinowski; 21.30 P ogadanka  
w języku obcym; 21.10 Recital śpiewaczy;
22.00 Koncert reklamowy 22.13 Muzyka lekka 
i taneczna: 23.00 Wiadomości meteorologiczne;
23.05 Muzyka taneczna.

Katowice, (oOo.S) G,: 15.35 Giełda zbożowa 
i tow arow a w K atow icach oraz wiadomości 
gospodarcze; 15.43 Ks. dr. B. Rosiński: „Przy­
czyny 111 oralnego zamętu’"; 18.05 Pogadanka z 
działu: „Gospodyni ś ląska" :  23,00 Skrfflnk* 
pocztow a w jęz4 francuskim.
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TYtorek 4: Rozal.ji p., Marcela Róży MP. p. 
Wschód słońca. 4.51. zachód 18.18.
Długość dnia- 13 godzin i 10 min.

Środa 4: Wawrzyńca i Justyn iana b W iktc-Tyna 
W śchćd słońca 4.52, zachód 18.16.
Długość dnia 13 goctein i 7 min.

NIE WOLNO SIĘ K \PAĆ W WIŚLE. Za­
rząd Miejski w Krakowie zabrania kąpania dc 
i pławienia koni w Wiśle aż do odwołania, a to  
z powodu wysokiego stanu wody.

POTRĄCONA PRZEZ AUTO. Dnia 1 hm.
0 godz. 16, Polon ka Tadeusz, szofer taksówki 
Nr. 6 . Gromadzka 71. jadąc samochodom n!. 
Podwale w strono ul. Dunajcu -kiego na skrze 
żowaniu ul. Karnudickiej potrąci! błotnikiem 
od anta przechodzącą przoz jezdnio Marje Gro­
dzili-ką. łat 64, Lenartowicza 14. ekutkiom 
czego ta npa Ha i doznała lekkiego zranii nia 
g łoiw . Szofer Polewka odwiózł Grudzińską na 
rogotowio, skąd po opatrzeniu pozostawiono 
ją opiece domowej.

CZYJA BIELIZNA? Dnia 1 bm. o .  godz.
1 i fpj na ul. Smoczej natkn.ąt sio patrol poli- 
cyjny na niezn .nych sprawców, którzy na 'wi­
dok jogo zbiegli i porzucili pakunek zawiera­
jący bieliznę męską i prześcieradło. Rzeczy te 
pochodzą z kradzieży a znajdują >ie do pde- 
brani* w I \ .  Komis. P. P.. gdzie poszkodowa­
ne może 'ię  zgłosić w godz. urzędowych.

List Księcia Metropolity Sapiehy
do Archiprezbitera kosc D«a Mariackiego.

-oo-
7 A T V 1 A D 0 M IF . \ !A  I K OM UNIKATY
WPISY NA STUDJUM W Y CHOWANIA El 

ZYCZNEGO U M W . JAG. Dyrekcja przypomi­
na, że podania o przejęcie na rok I przyjmuje 
tylko do dnia 1(1 września br. Bliższych infor- 
macyj udziela Bekre tarja t studjum wychowania 
fizycznego U- J .  w  Krakowie, ul. Zwierzynie­
cka 26

AMBULATORJUM KLINIKI DF.RMATOl 0„ 
GICZNEJ (chorób skórnych i wenerycznych) U- 
niw. Jagieł. (Szpital św. Łazarzaj wznawia od 
środy, dnia 3 bm. udzielanie porad lekarskich 
niezamożnym chorymi codziennie od godziny 
8— 10 rano, z wyjątkiem niedziel i świąt.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNI
U RO C ZY STE TRIDUUM. W  kap l icy  Sióstr  
Miłosierdzia p rz y  ul. W a rsza w sk ie j  L . 8 o d ­
będz ie  się U ro czy s te  T r id u u m  ku  czci Św -e- 
te j  L u d w ik i  de  Marillac, w spó łza łożycie lk i  
ze Ś w ię tym  W in ce n ty m  a  P au lo .  Zgrom a 
dzenia  S iós tr  Miłosierdzia a  k tó rą ,  J .  Em. 
P ap ież ,  P iu s  XI., k a n o n iz o w a ł  u roczyśc ie  
w  R zym ie  d n ia  11-go m a rc a  1034 roku .

P orządek nabożeństw :
U roczys to ść  rozpocznie  się N ieszporam i 

dnia- 6 -go w rz e śn ia  o godzin ie  5-tej popo­
łudn iu .  —  W  dni n a s tę p n e  Msze św ięte 
o godz.  o, 6 i T-mej; W o ty w a  o godz. 8 - mej; 
S u m a  z k az a n ie m  o godz.  10-tej; N ieszpory  
o  godz.  5-tej.

W sz y sc y  w iern i  m o g ą  zy sk ać  odpust- 
zupełnw lub  cz ąs tkow y , zależnie od dopel 
Hienia p rzep isanych  w aru n k ó w .

MSZA ŚW. A RCY BRACTWA NAJsW . SA­
KRAMENTU odbędzie się dn. 6 września o 
godz. 8-mej w kościele SS. Felicionek.

 x x -------

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

ŚWIT: Buntownik (Vilma Bariky).
WANDA: Kot i skrzypce fR,'Łnui arro).
APOLLO: Całuj mnie jeszcze (A. Ondra).
SZTUKA: Żona w złotej klatce.
UCIECHA: Nędznicy.
SŁONKO: I. Zaułki życia. II. Czarna ra- 

psodja.
PROMIEŃ: Brat djabla (#iip i Flap).
ADRIA: Królowa Krystyna. (Gret-a O arbo \ 

Rewja,
BAGATELA- Miłość w aucie (Annnb-Mla), 

na  scenie rewja: Romby nad Krakowem.
ATLANTIC: I. Skandal w Budapeszcie. — 

II, Kobicrn i hestja.
KINO DOMU tOI.NILRZA. Od 3— 6 bm. 

Podwójny program: ,.Bogini pokus11 w roli gl. 
Gharlie Muray, i ,.Wielka a t rakc ja11, w roli gl. 
K -n Meynard. ,

 0 0 0 --------

H F t W i r n i A R  T E A T R U  ALOW A rfcTH G .j
W torek: ,.Zwyciężyłem kryzys11 (Gość. wy­

s t ę p y  M. Mrtszyńskiego).
środa: ..Zwyciężyłem kryzys1' (£>ość. wy­

stępy M. Murzyńskiego'..
i-Czwartck: ..Zwyciężyłem kryzys11 (Gość. wy 

stępy M Moszyńskiego!.
 xx------

GOŚCINNE WYSTĘPY MARJUSZA MA- 
SZYNSK1EG0. T)%  i aj we wtorek i jutro we 
środf świetna komedja P. Yulpiusa p. t. ..Zwy. 
cirzyłem kryzys11 z gościnnym udziałem znako­
mitego artysty  Teatru Narodowego w W ar­
szawie Mariusza Muszyńskiego w roli głównej, 
oraz z pp.: Ankwicz-Szyjkowską. Kostecka.
Kułakowskim. Kondratem. Modrzeiwkim. P a ­
gon skirn. Ru<zkowskitn. $t.w.ew>ki.n. Tur­
skim, Wożniakiem, W oźnikrm , Wrońskim.

Z Kurji Metropolitalnej krakowskiej nade-i 
szło na ręce ks. infułata Kulinowskiego, w spra 
wie ..u ikarówkr' pismo następującej treści (pod 
kreślenia nasze. — Red.):

Przewielebni' Księże Infułacie'.

Przed niedawnym czasem cale spoleezeń- 
>i\vo wyrażało słusznie Księdzu Prałatowi i ko­
mitetowi kościoła Panny Marji szczere uznanie 
za dokonanie den osłego dzieła odnowienia i za 
jezpieezenia tak każdemu Polakowi drogiego 
kościoła marjaek ego, ]; t, jp U o końca dopro 
wadzić zabrano się do restauracji 1. zw. wika- 

.rówki i wtedy pewne kota wszczęły hałas prze 
ciwko tej tak naglącej restauracji i to  nietylko 

I dyskutując nad nią objektywnie. ale pozwala­
ne sołiift na niesmaczne insynuacje Wiemy do­
trze, że ten hałas nie pochodzi z kół katolickie­
go Krakowa. Ponieważ j,ednak cbcianoby go 

j rozdmuchać f f « z  bardziej i wywołać hecę an- 
11\ klon kalną. wymyślając różne twierdzenia bez 
podst-awne i motywy nieszlachetne, a  przytein, 
budząc sensację, przysporzyć sobie material­
nych korzyści, przeto zmuszony jestem nietylko 
przeciw temu zaprotestować stanowczo, ale 
również surowo potępić takie postępowanie.

Odnowienie i sposób przeprowadzenia jest 
zdecydowany dziś przez wszystkie czynniki do 
tego powołane i sprawa ta była przez la ta  oma-

u ia n a  publicznie. Dziwić się też można, że kie­
dy  kolo takiego zabytku jakim jest kościół ma 
rjacki, stała rudera obdarta i zagniła, przyno­
sząca wstyd naszemu miastu, wtedy milczeli ci, 
co dziś tak głośno przeciw odnow ienin hałasują. 
Wobec tego niema żadnego powodu, by na no­
wo sprawę tę dyskutować. Dla każdego nieu- 
przedzoneg-o jest rzeczą ja tn ą , 'że, t;tk' kościół, 
jak  to zresztą zawsze hylo, musi mieć koło sie­
bie budynek. gdzieby mieścili sie ci, co w nim 
pracują, nad nim pieczę mają. Taksamo jasnom 
jest, że czy to dla uszanowania miejsca świę­
tego. jako-też dla ochrony takiej zabytkowej hu 
dowy konieczne-m jest. by nie dopuszczać zbyt 
blisko do niego hałasu i wstrząśnięć ulicy. Za­
danie to najlepiej spełni może budynek zamy­
kający dostęp od ruchliwego placu.

Yi yra/.am przeto Księdzu Infułatowi i Korni 
tetowi kościoła Panny Marji prawdziwe uzna­
nie za bezinteresowną, a tak mozolną pracę do 
dotychczasową, jakoteż za podjecie w tak trud 
nych warunkach naboty nad restauracja t. zw. 
wikarówki. Wiernych zaś tej parafji. i wszyst 
kich, którym len Dom Boży jest drogim, wzy­
wamy do popierania Waszych usiłowań i hojne 
mi ofiarami na len cel zbożny i przynoszący 
chwale naszej Ojczyźnie.

\! Krakowie dnia 3 września DCII

* m. p. iDAM STEFAN SAPIEHA.
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P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

M h t A D  K W i W m ł i i l

J O Z E F  A  G A T J D Y N A  

K r a k ó w ,  u l .  Z u b l lK ie w ic z a  L. 5 .
gm ach  P. K. O, — Telafon T?r. 139-28.

"W ykonywa w sze lk ie  robot5r w ed łu g  
n ajn ow szych  żurnali p arysk ich  i lon ­
d yń sk ich . — Wykonanit pierwszorzędne.

Ctrny bexkOitkvreify^ne.
D la  P T. U rzędn ików  s p ecja lne  zn iżk i I

D z ^  na ekranie t s i t r u  swi«tlneqo „ U C I E C H A 41 S ta row iś lna  16,
N a  Otwarcia > n i O n u  j a s i a n a a ^ o  n a jw ięk szy  film  św iata  

M ilio n o w y  film  dla m iljonów
według ATictor3 Hugo. — Bezysernwał 
R aymond Bernard.  — M uzyka:  Viktor 

H onnege1-.NĘDZNICY
V głównvch rolach : Harry Banr, Charles Yanel, Heori Kraus, Florelie i inni 

N ow a w e r a ia  d tw ią k o w a .

Z uwag, aa wielką długoAć programu początek o godzinie 4'43, 7 t 9 15

Furmanka wnadła pod pociąg koło Jaworzna.
Onegdaj koło stacji kolejowej ..Szyb Só- 

bieski’1 na Borach koło Jaworznia, został na­
jechany podczas przejeżdżania fumauką dwu 
konną przez tor Adam Kosek, lat 57, przez 
pociąg przemysłowy zdążający do Jaworznia. 
Wskutek najechania został zabity jeden koń, 
drugi zaś tekko ranny, a przód w o zu  rozbity. 
Winę ponosi sam woźnica.

Trzy ofiary śmiertelnej bójki.
W ub. tyg. w Bartnej powiat Gorlice, wy­

nikła b ija tyka na tle osobistych porachunków 
pomiędzy Żuraw \n n ą  a Gbur Marją. którym 
z pomocą pospieszyli mężowie t. j. Gbur Ole­
ksy, lat JŚp i Żuraw .Mikołaj la t  BO. W cza 
sie ogólnej bójki Gbur Oleksy został bardzo 
silnie pobity i doznał wstrząsu mózgu j pęk­
nięcia jelit skutkiem czego zmarł. Żuraw Mi 
kołaj i jego żona Anna odnieśli również cięż­
kie obrażenia cielesne i są obłożnie chorzy.

Z  f ó u t t u r i g  i  s g i u f o i
1 4 • i

Popu'arnoić krakowskiego kamptozył sra 
w Ameryce.

Oratorjnm ,.Święty Franciszek, z A^yżu1*, 0- 
statnie dzieło prof. Konserwatonum K Garbu- 
sińskiego. świadczy chlubnie o' niepospolitym 
talencie autora, zasłużonego głównie na. polu 
I t r o p a g o w a n ia .  muzyki kościelnej. W tym dzia­
le wybija się on na czoło muzyków krakow 
s i W I  Jako  pełen inicjatywy j ofiarnej pracy 
organizator dał się poznać przez założenie 
świetnie rozwijającego się ..Towarzystwa Ora­
toryjnego11 i jako kierownik kursu organowe, 
go w Konserwat-orjum krakowskiem.

W czasie zjazdu Polaków z Zagranicy o- 
pinją polska dowiedziała się, że zasłużony kom 
pozytor polski cieszy się nieiką popularnością, 
zwłaszcza wśróęfłTodaków naszych w gt.  Zjed­
noczonych .Ameryki Półn.; gdzie iego dzieła 
wykonywane są przez liczne polskie stowarzy­
szenia śpiewacze na. obczyźnie. (s.)

m

Kiedy Adamowicze przylecą
do Krakowa.

Wojewódzki komitet L. O. P. P w K rako­
wie komunikuje nam. że odłożony swego cza 
su na skutek katastrofalnej powodzi przylot 
Br&cj Adamowiczów do Krakowa nastąpi w 
dniu 10 względnie 11 bm. Szczegółowy pro­
gram przyjęcia usiali Komitet Organizacyjni- 
na posiedzeniu u p. Wojewody.

Pogram pobytu wycieczki 
IX. Międzynar. Zjazdu przeclwgruźliezgn 

w Krakowie
AY sobotę, dnia 8 bm o 6.45 rano przy 

będzie z W arszawy do Krakowa wycieczka- 
lekarzy cudzoziemskich uczestników TX Zjaz­
du Międzynarodowego Związku Przeciwgruźli­
czego. Uczestnicy wycieczki po powitaniu ich 
ną dworcu przez Komitet przyjęcia wyłonionv 
przez Krakowskie Towarzystwo Przeciwgru­

źlicze. zwiedzą nasze miasto, poczem w godzi­
nach popołudniowych udadzą się do Wieliczki. 
WTeezorem tegoż dnia odbędzie się w salach 
Towarzystwa Lekarskiego raut. ku czci srości. 
W drugim dniu pobytu wycieczki w Krakowie 
uczei-fnicr zwiedza urządzenia sanitarne m:a-

sta, w tern Zakłady Sanitarne na Prądniku, 
poczem w godzinach popołudniowych nastąpi 
wyjazd wycjeczki do Zakopanego. — Komitet 
uprasza EP: Lekarzy o wzięcie udziału w po­
witaniu wycieczki na dworcu.

Kieszonkowcy grasują.
Taugler M.. Warneńczyka 10. doniósł orga­

nom P P . , że dnia 31. AD1T. br. o godz. 18.30, 
w czasie gdy przechodził ul. Florjań&ką, nie­
znany sprawca skradł mu z kieszeni marynar 
tri wieczne pióro wart. 200 zł.

GIuś H., rolnik, zam. w Rieńkowdcach, 
pow. Myślenice doniósł organom PP.. że dnia 
1 bm. nieznany sprawca- skradł mu z marynar­
ki kwotę 60 zł. w czasie gdy zabaw'ał ?:o 
w lokalu restauracyjnym Bosego, przy ul. Sien­
nej 2 .

Kądziołka Wł,, flisak, zam. w Lęc-zanach. 
doniósł organom P P ?  że dnia 1 bm. około 
godz. 19-tej. w czasie gdy spał na galarze — 
nieznany sprawca, skradł mu portfel z zawar­
tością banknotu 100 zł.

Policja aresztowała Rosrowską Jadwigę, 
la.t 30. Starowiślna 43. za kradzież kieszonkową 
kwoty 120 7.1., dokonanej dnia 1 bm.

Dwa i pół roku więzienia za cios w serce.
Przed cndcm karnym w Krakowie rozpa­

trywana była sprawa Franciszka i Piotra Kacz­
marskich ze wś'i Kościelnik pod Krakowem 
którzy w dniu 10 kwietnia b. r. napadli Józera 
Gaunta, pobili go i zadali mu śmiertelne rany 
nożem Jedno z pchnięć opryszków trafiło w ser 
ce, skutkiem czego J. Gabut wyzionął w kilka 
rhwil potem ducha.

Powodu zabójstwa doszukiwać j i ę  uależy 
w wieloletniej nienawiści, którą rodzina Kacz- 
mar-Kich darzyła Gabutów.

W  w y n i k u  przeprowadzonej rozprawy Piotr 
Kaczmarski skazani został na 2 i pól roku 
n ięzienia Sprawa Franciszka Kaczmarskiego

/

I wyłączona została do innej rozprawy. Oskar • 
żonych bronił mec. dr. Woźniakowski.

T«nifi| niż za cenę
S I L I T U  I I .  K U W T  

m«żenty p&draźswać
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT11

H s f t t e r k i .

Ustawowe nonsensy.
Obowiązujące w Polsce przepisy o wszel­

kiego rodzaju ubezpieczeniach, których stróżem 
i wykonawcą między innemi są Ubezpieczalnio 
społeczne, aż proszą się o gruntowną reformę. 
Dowodzą tego tragiczne kolizje których jesteś­
my coraz częściej hezratlnymi świadkami. Żród 
łani ich są z jednej strony normujące świadcze­
nia dJbezpicczalni przepisy, które nie wytrzy­
mały próby życia, z drugiej zaś rygorystyczne 
stosowanie tych nieżyciowych paragrafów.

Oto jeden z przykładów dosadnie ilustrują­
cy nonsensowność pewnego paragrafu, normu­
jącego zakres ubezpieczenia na wypadek cho­
roby.

Przepis ten mów i że członek rodziny ubez­
pieczonego, korzystać może ze świadczeń lekar 
skich Ubezpteczełni społecznej tylko pizez i3  
tygodni.

Matka jednego z ubezpieczonych leczyła się 
ostatnio w Ubezpieczalni na  żołądek. Kuracja 
ta  przeciągała się do niespełna 13 tygod. Pon 'e 
ivaż w międzyczasie pani ta  zapadł? na  poważ, 
ną chorobę oczu zwróciła się o poradę do odpo­
wiedniego specjalisty ubezpieczalni. Ten orzekł 
że jest to ostre zapalenie ropne, które wymaga 
codziennej w izyty u lekarza, w przeciwnym ra 
zie chorej grozi ślepota.

Gdy chore stosując się do tego polecenia 
zjawiła się na drugi ‘dśleń w Ubezpieczalni 
oświadczono jej, że skutkiem przekroczenia ter 
minu ustawowego (13 tygodni) nie może już ko 
rzystać z leczenia!!!

Na interwencję u naczelnego lekarza ten. rlo 
radził tej chorej, której w razie przPrwy le­
czenia grozTa ślepota, wniesienia podania.., no 
i oczywiście oczekiwanie, aż Ubezpieczania ra­
czy ewentualnie przychylić się do prośby...

Oto jeden z rażących dowodów ustawowego 
nonsensu jakim zmuszona jest w tragicznych 
nierzadko wypadkach kierować się Ubezpie- 
c7-alnia. Gzas najwyższy byłoby uwolnić tę in­
stytucję od to-kieb i tern podobnych więzów® 
przez gruntowną reformę odpowiednich przepi 
sów.

N O W O  O T W A R T A
^'oM arnia — reitauraola —  kawiarnia

c
0

9

9*ZACISZ1 i i

ppiy ulicy K EW łK IE i 27  (zóg p .a wt)

pod kwownlriwm (b. właft. Rawirmi Zieimidskiti)
P.  W A C Ł A W A  L I P I Ń S K I E G O
poleca znakomite obiady, kolacje oraz Śniadania 
wiedeńskie. Kaw? lafe harbatf 2 bułki 2 masie, 

2 Jaj* oraz rnlod lub konfitura za 1 zł.
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Wody wszędzie przybierają
W Wadowicach ewakuowano przedmieścia.

a

sprawę sprzedaży swych akeyj rządowi. Zwią­
zany to fest z tent, że od pewnego czasu .Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów zamierza przejąć 
w catości Radio Polskie.

$*© z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

Przygotowania wyborcze
silna burza z piorunami. Towarzyszący burzy 
gwałtowny wicher powywraca! szereg drzew i 
parkanówr, pcczeni deszcz połączony z gradem
zamienił na 20 minut ulice miasta w rwące 
strumienie, niszcząc bruki. Woda zniszczyła

Woda zabiera mosty.
Kaskutek całodziennego deszczu wezbrały 

iv niedzielę silnie wszystkie potoki górskie w 
powiatach nowotarskim i nowosądeckim. Potok
Kamienica zerwał prowizoryczne mosty pod Ryj kilkanaście wykopanych rowów 
ezowem na dnodze między Nowym Sączem a nyel, i wodociągowych i pozalewała piwnice. 
Krynicą, wskutek czego komunikacja między!
temi miejscowościami odbywa się 'tylko na W górach narazis wody opadły.
Grybów. W powiecie nowotarskim dopływ Du- J

nśćienkiem zala-

kaiializacci

najca rzeczka Krośnica. pod Kroś Kraków września (PAT.) IV powiatach
ta drogę między N. Targiem a Krościenkiem,, uowC£ii‘1eck,m 1 ncwotarakim n U -be-zp ifezeń -  
tak, że komunikacja została przerwana. Zakum Lr,,'v0 U godzinach nocnych «a
zostały r ó w n i e ż  p e w n e  części pól i ł ą k .  Pod ] [,,ronie t>'d l  P l a t ó w  ustał deszcz i w z w i ą z -  

Rrościeilłśmm pracują obecnie saperzy 5 baonu.
Powiatowe komitety powodziowe w X. Targu 
i X. Sączu czuwają obecnie nad ochroną mic-i 
nia i- życia mieszkańców powiatów.

;,X.a plenarnem zebraniu izby Przemysłowo- 
Handlowe; w Krakowie, które odbyło się w ub. 
poniedziałek. padły w dyskusji bardzo ostre 
głosy krytyki przeciw budowaniu mostów drew­
nianych na terenach powodziowych. Domagano 
się natomiast, bv mosty to budowane były ile 
możności wyłącznie z żedazobetonu. P e d . \

Oficjalnie komunikują: Woda na Sole w 
"Żywcu podniosła się do 3..°, 1 t. j. 0.80 ponad 
stan normalny. W Oświęcimiu na, Sole stan 
plus 1.20 t. j. 1.43 ponad normalny. Na Malej 
Wiśle w  Jawiszowicach stan wynosi 0.00 t. j. 
3.85 ponad normalny. IV niżej położonych miej­
scach woda wystąpiła z brzegów. Xa Wiśle w 
Smolicacli stan wynosi plus 4.00, t. j. 2.68 po­
nad normalny. Woda podnosi się jednak i mie. 
ści się jeszcze w brzegach. Xa. Skawie w Za­
torze stan jest plus 2.84 t. j. 2 ponad stan nor­
malny. Woda podnosi się | w niektórych miej­
scach zalała tereny niżej położone. W Wado­
wicach ewakuowano ludność z zagrożonych 
miejsc na przedmieściu. Xa Rabie poziom wy­
nosi plus J.60 czyli 3.30 ponad stan normalny. 
Przerwy w walach na Rabie, spowodowane po 
przednią powodzią są zabezpieczone.

Deszcz z gradem  nad m
Chrzanów, S sierpnia ."  (PAT.) Nad Chrzano­

wem i okolicą p rz e sz ła  wczoraj r a n o  n i e z w y k le

ku z tom wody poczęiy również opadać. Potok 
Kamienica pod X. Sączeni opm.lt do stanu 
2.70 (wczoraj hyl .3.081. Opadł również Dunajec 
pod X. Sączem i utrzymuje się przy stanie 
2.08. Z powodu podmycia niestu objazdowego 
pod Hubą komunikacja na odcinku Nowy Targ 
-— Krościenko chwilowo jest przerwana. — 
Wezbrała również, Raba w powiecie myślenic­
kim do 3 metrów ponad stan normalny, jednak 
nie wylała, nrzyezem spodziewany jest spadek 
wód. o ile deszczów w górach nie będzie.

Niebezpieczeństwo przerw
w walach ochronnych.

O godz. 15-tej według relacji urzędu woje­
wódzkiego. w którym koncentrują się meldunki 
o sytuacji na rzekach, stan ich przedstawiał 
się następująco:

Woda na Wiśle p.od Krakowem przybrała, 
jednakow oż, nie w tym stopniu, ażeby zachodzi­
ła potrzeba zwołania komitetu powodziowego,
klory  podejmuje w chwilach grożącego niebez­
pieczeństwa akcję zapobiegawczą j ratunkową. 
Jeżeli idzie o

WODY GÓRSKIR, 
to według meldunków z terenu województwa, 
wody opadają, a wylewy, jakie się zdarzyły w 
poszczególnych miejscowościach miały charak­
ter chwilowy. Xio było wypadku zalania całej 
w s j .  co n a jw y ż e j  woda wdarła się do kilku do­
mów w poszczególnych gminach. W dolnym 
biegu rzek górskich oraz w średnim biegu Wi-

: słv. tam mianowicie, gdzie pozostały uszkodzo­
ne za ostatniej powodzi wały i gdzie

przerwy te nie zostały jeszcze naprawione 
zdarzyły się wypadki rozlania się wód, a gdzie­
indziej grożą takie wylewy, nie jest to jeilmk 
fala płynąca z takim impetem, jak  to miało 
miejsce w czasie lipcowej powodzi. W każdym 
razie na terenie całego województwa czuwa 
aparat administracyjny, by w razie groźniej­
szego przyboru wód zastosować naiyehmi;\-t 
konieczne środki ratunkowe. W pouiedzi.il '-k 
w y jech a ł  do powiatu nowosądeckiego, w któ­
rym wystąpiły z brzegów niektóre rzeki, naczel 
mik wydz. bezpieczeństwa wojew. krakowskie­
go p. Małaszyński, dla zapoznania się z sytua­
cją na miejscu.

Śluza pud Konarami przecieka.
Kraków. 3. 9. O godz. 18.30 meldunki, nad­

chodzące do Krakowa, stwierdzały znaczne na­
silenie wód na Dunajcu w powiecie dąbrow­
skim. Rod Kursami zanotowano o godz. 17 
stan wody na Dunajcu 418 cm. Należy zazna­
czyć. że w tej miejscowości znajduje się wyr. 
wa w wale ochronnym długości 309 m., pow­
stała w7 czasie powodzi lipcowej, na której pro- 
wizorycznem zabezpieczeniem pracują obecnie 
oddziały ratunkowe. Przecieka również śluza 
pod Konarami na Dunajcu. Jeżeli idzie o po­
wiaty górskie: myślenicki, nowosądecki, nowo­
tarski — wszędzie potoki górskie opadają. — 
Aktualnem w tej chwili zagadnieniem jest 
sprawa wzrostu wody na środkowej Wiśle i na 
Dunajcu.

w krak. Izbie przemysłowo-handlowej.
W poniedziałek wieczorem odbyło się ple. 

narne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowe] 
w Krakowie, na-którem m. i. dokonano wybo­
ru głównej komisji wyborczej. Zajmie się ona, 
wspólnie, z podkomisjami w okręgach izbo­
wych. przeprowadzeniem w październiku no. 
wych wyborów do Rady Izby. Do komisji tej 
weszli pp.: Jakubowski, Schaechter, dr. Merz, 
Rczenblum, Kuhn i Zajączek. Komisarzem wy­
borczym dla izby krakowskiej jest naczelnik 
Wydziału Przemysłowego Województwa p. J. 
Hampel,

AMATOR ZEGARKA. Policja aresztowała 
Wiśniowskiego Ignacego, lat 34, tapicera, Za­
mojskiego 24. — za kradzież kieszonkową ie- 
garka wart.  110 zł. na szkodo B. Kurdziela, 
emer. urzędnika P. K. P.. Batorego 19.

PODRZUTEK. Dnia 1 Inn. wieczorem nie- 
znana kobieta porzuciła w bramie domu przy 
ul. Radziwiłłnwskiej 4 dziecko płci żeńskiej 3 
miesięczne. Dziecko umieszczone zostało w 
Żłóbku. Poszukiwania za matka w toku.

G i e ł d a  k r a k o w s k a .

KIEDY GROZI WYLEW WISŁY.
Dla orjóntae.ji naszych Czytelników podaje, 

my. że normalny stan Wisły pod Krakowem 
wynosi —235 cm.

W ljncu br. (19) ,gdv powódź zagrażała- 
Krakowowi Wisła podniosła się do najwyższe­
go poziomu plus 339 cm. czyli 574 oin. ponad 
stan normalny.

P a ła c  c e s a r z a  Mandżurji w płom ieniach
Szanghaj, J  w rześnia. W pałacu cesarza  

m andżurskiego Puji w Czangczim  w ybuchł 
pożar, który w yrządził znaczne szkody. P o ­
żar, sza leje w dalszym  ciągu i istnieje oba­
w a, że pałacu nie będzie m ożna uratować. 
Na m iejsce pożaru przybył m inister spra­
w ied liw ości, k tóry osobiście zarządził śledz­
tw o, celem  ustalenia p rzyczyn y pożaru. —  
Krążą pogłoski, że ogień został podłożony.

Stan wód #  poniedziałek w ieczór,
K raków , 3. 9. Godz. 2 0 .00. S y tu a c ja  n a  

r z e k a c h  w e d łu g  m e ldunków , , ja k ie  n a d e ­
sz ły  do  godz . 2 0 -te.j p rz e d s ta w ia ła  się n a ­
s tę p u ją co :  Stan w ody na Sole koło Żywca  
w yn osił 3.80, czy li 63 cm . ponad stan nor­
m alny. Na R abie w oda nieznacznie opada, 
przyczem  k oło  Bochni o godz. 16-tej poziom  
■wody w yn osił 518 cm ., czyli 4 m. 13 cm. 
ponad stan norm alny.

D unajec k o ło  N ow ego Targu i N ow ego  
Sącza opada. W  N ow ym  Sączu woda na D u­
najcu sięgała  2 ni. ponad stan norm alny.

Na Y/i śle  kolo godz. 13-tej zanotow ano  
2  ni. 30 cni. ponad stan norm alny. W ody  
na W iśle przybierają z szybkością  20 cm. 
na god zin ę, natom iast na Dunajcu z szyb ­
k ością  12 cm. na godzinę. W isła sta le w zra­
sta , to  też w  Pustem  o godz. 16-tej zanoto  
wano 4.82 111., czyli 2.27 m. ponad stan nor­
m alny. w  S m olicy  o godz. 18-tej 4 .98 m., 
czyli 3 .73 ni. ponad stan norm alny, w  Czer­
nichow ie o 1 4 -tej godz. 4.05 m., czyli 3.20  
m. nonad stan norm alny.

W  K rakow ie o godz. 17 tej zanotow ano  
na W iśle 4 .62 m.,, co oznacza podniesienie 
się w ody o 3)97 ponad stan norm alny.

W  N iepołom icach podniosła się w oda na 
W iśle o 2.97 m. ponad stan norm alny.

K o m u n ik a c ja  m ię d zy  Sączem  a  K ry n icą  
p rz e rw a n a  w  dn iu  w czo ra jszym  sk u tk iem  
zerwania, m o s tó w  prow izo rycznych  i sk ie ro ­
w ana okrężną  d ro g ą  na G ry b ó w  zostan ie  
■w dniu  dzis ie jszym  p rzy w ró c o n a ,  podobnie  
jak  i k o m u n ik a c ja  
a  N ow »u .X a£g iem .

Od piątku 31-go s ie rpn ia  b. r. w k ino tea trze  dźwiękowym „ŚWIT“

Arcydzieło filmowe
O TW AR CIE SEZONU JESIEN N EG O

ry k o n a n e  m il jonowym  kosztem przez s łynną  w y tw órn ię  .UNIW ERSAŁ"

M onum enta lny  d r a m a t  
boha te rs tw a ,  miłości i po ­
świecenia.  — R eżyserj i :  
Edwin Knoop i Luis Trenker.

W rolach główr 
bitniejszych artystów
W scenach m asow yeh  bierze  udział w ielo tysięczna rzesza współgrających. — Kolosalna wy­
s ta w a !  — Mistrzowska gra a r tys tów ! — Film .B u n to w n ik *  — to perła  św ia towej produkcji  

fi lmowej,  obraz,  k tóry  wyw ołu je  zachwyt 1 zdum ien ie !
W program ie  reportaż  filmowy .Sz lak iem  topieli" . — ż d jęc ia  z okolic  naw iedz ionyeh  powodzią  

w ykonane  z. sam olotu ,  oraz najnowsze przebojowe dodatki  dźwiękowe.
Trzv w yświetlen ia  w dnie powszednie  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i św ię ta  także 
o godzinie 3 popołudniu.  — U w aga: Z pow odu  o lbrzym ich  kosztów w yświet len ia  p rogram u, 

zniżki i wolne  w s tępy  n iew ażne  przez pierwsze 5 dni.

BUNTOWNIK
S K b.  Vilma Banky, Luis Trenker i M ichał llarkouy.

Powitanie eskadry sowieckiej w Gdyni.

Kraków, 8 września. Gic kia: Dolar 7.17— 
5.19. Londyn 25.90— 20.10. Szwajcaria 172.25 
— 173, Berlin 207.50—208.50.

Bank Polski płacił za dolary bez zmiany: 
5.14 za mniejsze odcinki, 5.15 zł. za większe. 
IV obrotach prywatnych płacono 5.17. sprze­
daż 5.19 zł. Czeki na Nowy Jo rk  5.21. Paryż 
34.85—34.94, Londyn 25.95—25.05. Marka nie­
miecka got. 192— 194. Berlin 206250—207.50.
Holandja 357.75—358.50. Wiochy (kurs slaby) 
45.30— 45.45. korona czepka efekt. 21.75—• 
21.90. przekazy 21.94— 22.

  0 -0 - 0 ----------
GIEŁDA W ARSZAW SKA’. 

Warszawa, 4 września (Telef. wł.). Na dzl- 
siejszem zebraniu giełdy walutowo-dewizowej 
w Warszawie zaznaczyły*- się większe obroty 
przy tendencji niejednolitej.

Kursy dewiz; Belgia 124.15, Berlin 207.50, 
Gdańsk 173.17, Holandja 357.95, Londyn 2G.Ó0 
Pairyż 34.87, P raga  21.96, Sztokholm 134.20, 
Szwajcarja 172.63, Włochy 45.30.

W  o b r o t a c h  p t y w a t n y c h  m arka niemiecka 
193.40, szyling a-ustrjacki 09.50, korona czecho­
słowacka 21.85, frank szwajcarski 172.60, funt 
szterl. 20.00, dolar gotówkowy 5.18.75, rubel 
zloty 4585, dolar złoty 8.91.

Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
5.15 zł.

Na rynku akcyjnym tendencja wybitnie mn 
cna. Najwięcej obrotów dokonano akcjami Ban 
ku Polskiego, za które płacono 87.50. Cukier 
22.75, Lilpop 10.10, Starachowice 11.70.

W dziale papierów procentowych w związku 
ze znaczną zwyżką polskic-h papierów w No­
wymi Jo rku  panowała dziś tendencja zwyżko­
wa. Najwięcej obrotów dokonano 5 proc. kon- 
wereyjną. oraz 7 proc. stabilizacyjną.

Notowano: 3 proc. budowlana 45.00, 4 proc. 
dolarowa 53.00, 5 proc. konwersyjna 05.25, 5 
proc. kolejowa 59.50, 6 proc. dolarowa 71,00,

17 proc. stabilizacyjna 71.50.

Gdynia, 3. 9. (£AT.) Dziś ° £odz. 7- !0 
przybyła do Gdyni eskadra sowieckiej floty 
wojennej, złożona z okrętu linjowego „Marat" 
i kontrtorpedowców „Kalinin" j „Wotodarskij“
pod dowództwem admirała Gallem, dowódcy 
floty sowieckiej na morzu Bałtyckimi. Eskadrę 
sowiecką w odległości 2 mil na północny 

wschód od cypla helskiego powitała eskadra 
polska: „Wicher11 i ,.Burza“ oraz holownik 
..Loclr1. Okręt „W icher11 oddał 17 strzałów na 
cześć sowieckiego dowódcy floty bałtyckiej, po 
czem ,Marat11 odpowiedział strzałem na strzał.

..Lech'1 przYbil nastc |nne do burty ..Marata • 
poczom kapitan marynarki woj. Namiesniow 
zameldował się u admirała Gallera jako oficer 
komplementacyjny i łącznikowy i przedstawi 
pilota. Zkolei „Lech11 przybił do kontrtorpe- 
dowców i wysadził oficerów łącznikowych pi­
lotów. „M arat11 oddal salut narodowy :.l strza­
łami", na który  odpowiedział okręt ..Bałtyk . 
..Marat" oddał następnie salut fladze kontr.u - 
nrirała Unruga 13 strzałami, poczom okręt ..Bał 
fyk“ odpowiedział strzałem na strzał. Zespół 
sowiecki wszedł następnie do portu handlowe­
go. Na dworcu morskim dowódca floty sowie

O godz. 11 min. 30 dowódca floty sowiec­
kiej admirał Galler opuścił okręt j udał się z 
wizytą do dowódcy floty kontradmirała Unru­
ga. Pancernik .M ara t11 jest największą jednost­
ką bojową floty sowieckiej na Bałtyku. Posia­
da. on 181 metrów długości, 9 mtr. zanurzenia. 
23.(XX) ton wyporności. Artylcrja „Marata '1 
składa sip z 12 dział.

ekiej został powitany przez kam pan ję honoro- 
m jędzy  K rośc ienk iem  j wą. marynarki wojennej z orkiestrą, którai ode- 

.• grała hymn sowiecki. Admirała Gallera powi­
tali przedstawiciele władz,

Odwołania podatkowe ks. Pszczyńskiego
do Ligi Narodów.

Warszawa, 3. 9. (Telef. wł.) Na porządku o. 
bnnl rozpoczynającej się 7 bm. sesji Rady Li­
gi Narodów znajdzie się kilkanaście protestów 
księcia Pszczyńskiego, który wytoczył na fo­
rum międzynarodowe sprawę swoich zaległości 
podatkowych, mianowicie należności skarbo­

wych z tytułu podatku dochodowego za okres 
od r. 1927 do r. 1931 łącznie z ustawowemi 
odsetkami za zwlokę. Zaległości tych jest na 
11 niiljcnówr złotych.

Polskie Radjo przejdzie w ręce  rządu.
Warszawa, 4 września. (Telef. wł.). W dru­

giej połowie września akcjonariusze spółki Pol­
skie Radjo na porządku dziennym swego zebra­
nia będą m ieli szczególną spraw ę, mianowicie

Wylosowane doiarówki.
W  uzupe łn ien iu  podanych  onegda j w y ­

n ików  c iągn ien ia  do ia rów ki p o d a jem y  w y ­
g ra n e  po 100 dolarów. P a d ły  one n a  n a ­
stępu jąco  nu m e ry :  1128024 4(13900 1097544 
192025 1341493 850943 442044 42179 2085
419921 743289 307981 9749.84 1017479
783905 040501 1345014 398294 211054
355100 775018 .1418703 494811 143056
4099<7 G14884 440324 947305 670561 30319 
800804 731092 71811 SB 826860 1403774
204198 905878 1088880 530309 798251
205340 309501 417930 1350150 385529
755300 1000147 104577 817871 169019
1322120 1258809 03.1205 958098 792297 
43532 <5503 820910 005829 791047 106522 
9 6 8 130 021005 559749 1077106 1814330
074890 415080 170129 1G5965 197803 538 
502024 13208.14 288289 354204 PBOBSl
1183390 18205.

ILE JEST POJAZDÓW MECHANICZNYCH 
W POLSCE?

Warszawa, 3. 9. (Telef. wł.) W edług danych 
s t a t \ „tycznych liczba pojazdów mechanicznych 
w Polsce wynosiła w dniu 1 lipca br. 35.258. 
(samochodów osobowych było 14.151, dorożek 
samochodowych 4.S35, autobusów 1.663, samo­
chodów ciężarowych 3.132. Ponadto brio  moto­
cykli 8.516 i 931 innych pojazdów mechani­
cznych..

I
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S tr  8. ..GŁOS NAF<9r>U“ . i  Ania 4-sn  w rześnh  1934 >Nr 242

1. C. HRONSKY. 8

F a l e *  I ł O ż g .
-A M alinowe zanom  po p raw dzie  mogło w y ­
s ta rc zy ć .  O ndre j  się an i  nie da t  wiele p r o ­
sić, k ie d y  g a ź d z in a  postaw iła  m is r  na p r z y ­
krytym  stole. N a w e t  m od li tw ę odbył tak  na 
raz, dw a. t rzy ,  dziś -raczej im ał się d re w ­
nianej  łyżk i.  Że, M arcinowi nip spio.-i/t lo się 

!do miski.  no. to się da zrozumieć. —  ''a  i 
k ie d y  sio silił, n a jcz ęśc ie j  nie- zos taw ało  mu 
n ic  n a  łyżce, g d y  ją  do u s t  doniósł. .Jak 

o  g d y b y  nie p r z y w y k ł  jaszcze ob iadow ać ze 
w spó lne j  misy.

—  KU, m ój M arc inku ,  musisz przecie le­
p ie j po su w ać  ten! widelce.- ab y  ci na nim 
co zostało .  —  p o dśm łecba l  sio s t ry jk o  W id ­
eo  z M arcina, w iddąc ,  że d a rem nie  sięga do 
m isy ,  bo nic m u \ n a  w idelcu  nie zostaje.  
I  a b y  p rzy św ie c ić !d o b ry m  p rzy k ła d em ,  wbił 
w ide lec  ta k  silnie.' że S rszm ow a się m im o­
w oln ie  ze rw a ła :  Boj sw  miska- 'rozpeknie! 
Boże uchow aj!  —  toby- n ie  znaczy ło  nic 
dobrego . AY t \ m  denn i  nie śrum się dzisiaj 
n ic  rozbić. —• r a c z e j ł jn t r o  to  i t rze  razy t y ­
le. a le  dzisiaj nic. h o ;m o g ło b y  się w sz y s tk o  
rozleść. —  ta k  p o w iad a ją .  —  a nic nie m ó­
wią bez pow odu.

Chwała- b ą d ź  B ogu .  —  nie m us ia ła  się 
s t rac h ać ,  nie ro z b i ło t się nic. no  u lży ło  sie 
je j  nap ra w d ę .

O ndre j  p o d z ięk o w a ł  F a n u  : a posiłek i za 
n ap ó j ,  p o d z ięk o w a l i  i go poclarzom ..za 
w sz y s tk a  1 se rd e cz n ą  • miłość, o k azaną  bied

n y m  pod ró żn y m " ,  i pożyczył,  ab y  Bog s to ­
k ro tn ie  w y n a g ro d z i ł  za w szys tko .  —  ono je ­
szcze w y nagrodz i ;  a lbow iem  co dasz ł a k n ą ­
cemu i p rag n ą cem u ,  to  będz ie  ci -stokrotnie 
zYcrńcone.

P o tem  po ta rł  rekam i,  p o k iw a ł  sie na, 
w szys tk ie  s t r o n y  i jeszcze o włos poważniej 
mówił d a l  j.

—  Myśmy tu dziś przyszli ,  a le nie p rz y ­
sz liśm y  ty tk o  ta k .  abyśmy tu byli.  aleśmy 
przyszli ,  ja k e śm y  nigdy nio przyszli. P an .  
Róg wam pobłogosławi.;,  obdarow ał w a ,  je 
go  na j łaskaw sza ,  miłość' dala wam szc,7.ęśeie: 
rodzicielskie, obdarzy ł was bogobo jną  cór­
ka, abyśc ie  się  radowali.  C hw ała  m u za te 

dzi< kczyn ien ie .  \  m yśm y  p r z y s z l i . . .
ć’iotka C how anow a. Róg wie z jak ie j  

p r z y e z w m . dala  ię do p łaczu , za jej przy  
kbn lem  d a b j ż e  i "Werona, s t y  jko  W inę* no 
cliyld sie ba rdz ie j  nad stolom, a Alarka zH- 
p a lo n a  w ybieg ła  n a  pole. Marom też nie 
czeka t  k o ń ca ,  obejrzał s ię  za kape luszem  
i też pchał się ku drzwiom.

Aid 1 ‘udrejowi nic nie p rzeszko  iziło, 
gdyż  b raz by t p rzy  słowie.

Pięknie , aż serce rozbolało  od tego  wy- 
przpdsfayyiał yyszystko: ja k  sie to córka w y ­
chow yw ała .  och ra n ian a  ztiwsae n ib y  mały 
szczepok. j a k  nó tdn iow a gąska ,  ja k  bogo- 
bojno.-.cia o d p ła ca ła  rodzicom  za trosk i,  jak  
wyrosła, n a  p ierw szą dziew kę. —  aż wresz* 
cie dwom w  spodz iew anej p rzysz łośc i  pa' 
niom m a tk o m  nie s ta rc z y ły  fa r tuchy .

No, g d y  O ndre j  chw yci się czego, to nie 
odbędzie  się ta.k by le jak o .  a  n am ów in  i ta k

juz więcej mieć m e bedzie , w iec  n iechże 
będzie, jak  się pa trzy .

Rozpraw lal. rozp raw ia ł  innem uhy  już 
tchu n a w e t  b rak ło ,  p m  szedł w reszcie i n a  
„ z a d a te k  Poobćionił spocone ezoto (nie 
dziwota, od ty lu  m ądrych  stów spoci się 
(•złnyyjekj) i d w a  h]y„zczące d u k a ty  położył 
na stole.

Winco naprzód  p ohuś ta ł  się n a  s to łk u ,  
p rzezw ycięża jąc  sir aby . j a k a  n a t r ę tn a  łza 
nie zdiadz.da. żfc aż do p łaczu dojęły go On- 
d rejo we siewa, pokręcił g ło w ą  i — p rzyk ry ł .  
Podziękował k ró tk o :  hej. każdy nie moż-
być Orm.rejpin Srszeniem 7. Malinow-ej i —  
przy km 1.

Ju z  ty lko  m łodych  brakow ało .
Markę zualeźb ftjtisfoo. yv konm rze .  —  

możliwo. że podsłuchiwała, p rzy  d rzw iach  i 
dopiero  w  os tan ie j  chwili skoczy-la do k o m o ­

dy;.. —  ale Mftruina nie mogli zna.jść ta k  łn- 
two, "schodzili t.ęiłe podw órze ,  w szys tk ie  
sta jn ie , pow ałę  ze sianem, cało za,gumnie, 
ale Marcina nie bv lo  nigdzie. —  \ż  im do 
p.ioro sa-iad  powiedzia ł.  że widział Marcina 
jak  pędził w k ie runku  Malinowej.

No, mój Boże. jasne hy ln  jak na dłoni. 
/,e —  uciekł. Najadł się i uciekł.  Nie, by ło  
rady- rię-żkoby go było  dogonić  7.0 względu 
na d łu g ą  przem ow ę i Mareinowe krok i.  Hin. 
n ap ra w d ę  ciężko, k iedy  go zaczęli szukąćy 
011 już chwilę -siedział za Ra-botowy ni sadem  
ze Zuzką.

-V j.

..Ondrej Srszeń. śp iew ak  już całe trzy  t y ­
godnie  nie był na plebanji- Ani 11 Chow anów  
nie był od tego  czarni, ba do Podhrad7,ia cał

M em bv  nie b y ł  poszedł,  g d y b y  m e  sum i - 
nie. Chyba, że ono przyc iśn ie  człowieka.
J e d n a k  c iężko  n m  to  przysz ło ,  skoro  t a k  
w ie lka  hańba ,  g d y  do  jego  su row ego  ży w o ­
ta  t a k  c iężko w e tk n ą ł  los s w ą  rekę. A te 
t rzy  n iedzie le ,  co n ie  b y ł  w  k u chn i  p n d h rad z  
kiej p leban ji  zd a ły  mu się w iecznością- choć 
był pew ny, że w ięcej  ta m  nie pójdzie. —  
Ej, nie , n ie  pó jdz ie  n a  oczy p a n u  fa rarzow i,  
b o b y  się shańbił.  że  t a k  przeciw" p rz y k a z a n iu  
poczyna, solńe własny" syn jego.

I O ndrej .poszedł, jeno. że przez gw ałt  
poszedł.  Cało nog i jego  zbolały- od ty c h  k i l ­
ku kroków" i w  -sieniowych d rzw iach  m usiał 
sobm w ydechnać .

—  Boże mój, j a k  ja  to  zniosę!
No darem nie  w zdycha ł ,  p an  fa ra rz  zaczę­

li o tem  ze spoRojem j a k  zw ykle  Tw arz ,  te  
spoko jną  tw a rz  obrócili k u  n iem u, ale coś i 
7,e su row ości tsiedziało n a  pow iekach .

—  Nuż. O ndre iko  mój, t a k  będziesz miał 
synow ę iutera.nkę?

Onclręja. choć b y ł  p rz e g o to w a n y ,  przecie 
odrzuciły  te słowa-

—  To się  jeszcze nie wie. proszę.
—  Słyszałem , że tak  ma- być.
—  Kto wie. czy  t a k  będzie  —  kręc ił  On­

drej.
—  No. no O ndre jko  mój, j a b r m  an i nie 

b y ł  m yś la ł  tego  o tobie, że ty  się zgodzisz.
— Ej proszę,  ja, p rzecież  nie, an i tego  

n ig d y  nie zrobię, p rzyna jm n ie j  żyw y  nie a 
m a r tw y  tem bardzie j .  .

—  No s łyszałem , że będziesz mieć,..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Po ra ij» lerw szy ukazał się w Języku polskim

„Żywot sw. Franciszka Salezego”
przez X. HA MON.

D zie ło  ob ejm u jące dw'a tom y p ięk n e g o  i c z y te ln eg o  druku, og ó łem  977 stronic, 
oraz 18 ilu stracyj z o ry g in a ln y ch  p ortretów  i sz ty c h ó w  fran cu sk ich .

Cena każdego tom u zŁ 10*— b ez  p rzesy łk i p o cz to w ej.
Z am aw iać i n a b y w a ć  m ożna ty lk o

w Klasztorze S3. Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska IR .
n n

& ia (? . (F . Jtamxz na rok s%h. 193UI35 .
p->,,b  H.,

P  «. O. 404.620
ADAM SK I W .: W ychow anie państw ow e . 
A N D E R SO N  G.: Ciche czytanie  
\U F E K A Y  A.: P ed agogja  Św iętego .

R A LEY  S.: P sych o log ia  wieku dojrzewania . 
BA N SZEL K.: Sam orząd jako podstaw a w y­

chow ania ......................................................................
BAR KER, E .: Charakter narodow y  
BORNHOLTZ T.: Organizacja i technika pracy

w y c h o w a w c z e j ....................................................
BO RNSTEINO W A J.: Jak  urządzić bibljotekę

s z k o l n ą ......................................................................
BR ANDSTATTER M.: Z dośw iadczeń  rodziców

ł nauczycieli . . ...................................
BUCZOW SKI R.: P ierw sze w yniki pow szech­

nego t e s t o w a n i a ....................................................
BUHLER CH.: D ziecięctw o i m łodość

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica
p o lec a :
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CLAPAREDE E.: Szkoła na miarę I .80
COSTER G.: P svch an aliza 1 —

do

GRONER E.: P sych ik a  m łodzieży żeńskiej 
f UNN J.: K szta łcen ie charakteru  
DAW ID J.: In teligencja , w ola i zdolność 

Pracy ..............................................................................
—  O duszy n a u c z y c i e l s t w a ...................................
—  P sych ologja  relig.ji

DEAYEY J.: Jak  m y ś l im y ...........................................
—  Moje ped agogiczne credo

DRA.TSKl A.: Zagadnienia seksualizm u dziec­
ka i m ł o d z i e ż y ....................................................

DYBOSKI R.: Nauka a ośw iata  pozaszkolna . 
F A N G P lfa j  J ,: Czar d ziecięctw a .
FER R IER E A.: Samorząd ucaniow ski 

1ŁE G.; Reforma w ychow ania . 
GOpi-CK I AL: O w ychow aniu dzieci .
GREEN G.: Marzenie na jaw ie .

—  P sychanabza w szkole ...................................
HAA1 IDE A,: Metoda D ecroly .
11ESSEN* S.: P odstaw y pedagogiki 
IIPO L D  J.: Jak m łodziez naszą zachęcić do 

c z y t a n i a ...........................................
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IRZYK S.: D zienny rozkład m aterjału nauk 
dla kl. I. szk o ły  pow szechnej 
dla kl. II. szkoły  powszechnej . . .*
dla kl. V. szk o ły  pow szechnej 

JE L E Ń SK A  L.: M etodyka pierwszych lat na­
uczania .....................................................................

K '(7 Y Ń S K A  M. Próby zastosow ania testów  . 
K E R 8 G H E N sT E 1 N ER  G.: Charakter . . .
KF.Y E.: S tu lecie d z ie c k a ............................................
K1EFFER F.: A utorytet w w ychow aniu  . 
KEEBANOW SKJ 8 ,- Zasady kierow ania szkołą  
KLEYlEN'r>i EW1CZ Z.: Opieka rodziny nad m o­

wą a z t e c k a .............................................................
KONIŃSKI K.: Szkoła na m iarę . . . .  
RGROZAK .1.: M omenty w ych ow aw cze . 
KOT -Tl.: Historja w ychow ania 2 tom y  . 
K R E IT Z  sM.: Rozwój p sych iczny m łodzieży . 
K E t lTTA .1.: Rozwój psych iczny m łodzieży . 
EIBRAGHGYć \  At. D ziecko w si polskiej . 
MAENIER R .‘ W prowadzenie do sccjologji 
M IKł.ASZEW SKI \A'.: N auczycielstw o szk. pow  
\ilR S K l J .. Plan Jenajski, jako szk wrspolnoty
—  W spółdziałanie m łodzieży w pracy w ych o­

w aw czej szk o ły
N \AYB(b ZA*Ń'Kf R.: Swoboda i przvnuis 

w w y c h o w a n i u ....................................................
—  Uczeń i k l a s a ....................................................
—  Zasady nauczania ....................................................

P ARK HI ilS T  U. W ykształcenie w edług planu
D a lt a ń s k ie g o ............................................................

I’ATK044*ŚK1 \ .  Oświata pozaszkolna wre
W łoszech
W ychow anie p o k o l e n i a ...................................

PA I RJt A.: N auczyciel w wielkim  m ieście .
7.—  PT ISTBR ').: P sych ara liza  na usługach w y- 
4 .5 0 1 chow ania . . . . . . I .

1 0 .- -  PtAGF J -T.: Jak  sobie dziecko św iat przedstawia  
IROiDOEEŃSKT ST.: Podręeznik  ped agogiczny  . 

— .80 P oznajm y warunki życia dziecka . . . .
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PRZYJEM SK I F.: O polski syst. w vch ow aw czy  2.—
PR7.YIJJSKI .T.' Szkoła p r a c y ........................................ — .30
BADZIAATŁLOWICZOAA . M.: Metoda w ych o­

w ania p r z e d s z k o l n e g o ...........................................6.60
R IS K  R.: Pedagogika eksperym entalna , . S.S0
RUSSELL B.: O w ychow aniu  . . . .  5.50
SANDIFORD R.: Szkolnictwm an gielsk ie . . 3 .—
SAX BY  I.: K ształcenie postępow ania . . . 5 .—
SOłTWARZ .1.: Karta Indyw idualności . . . — .10

—  M łodzież szkolna w św ietle  badań psychol. 1450
—  Psychom etrja (K w artalnik) . . . .  1.50

SK A RSK I L.- Sik ducha . . . . . 2 —
SLIAATŃSKI F.: Zasady now ego ustroju szk o l­

nictw a p o l s k i e g o ............................................................1.70
SG ŚNI CK I K-: P odstaw y w ychow ania państw 6 .—  
STERLING \4TL.: D ziecko h isteryczne • • 1—

—  DzJecko psych opatyczne . . . . .  — .80 
STUDNTCKT S.: Jak  obserw ow ać dzieci . . 3 .—
SUCHODOLSKI B.: Id eały  kultury a prądy

s p o łe c z n e .......................................................   . . 11 .—
SZLABAN S.. PIETER J„ AYERYNSKI H.: P sy ­

chologja św iatoooglądu m łodzieży 29.—
III. K ongres P ed agog iczn y  (Lwmw 17 —  2 1 -go

' czerw ca  1933 r.) . . . . . .  5.—
TATNELSK1 ST.: P otrzeby szkoln ictw a powsz. 1.50
Ustrój i organizacja szkoln ictw a w  P o lsce  . — .99
AA A ś ilB r RNE O.: P rzystosow anie szkoły  do

d z i e c k a .............................................................................  —
Zam ierzenia d ziecięce 3.—
ZBIERŚKI L . T)r.: Zagadnienie kształcenia  na­

uczycieli szkół ś r e d n i c h ...................................1.—
/lEMNOAATOZ M.  D r Rodzina a ^"chow anie

p a ń s t w o w e .................................................................... 1.20
ZARZYCKI P.: O w ychow aniu . . . l .20
ZIENKOWSKT W. Psychologja  dziecięctw a . 9.89
ZAYOr.AKlLAAlCZ TT.: Przew odnik nauczyciela  

l u d o z n a w c y ....................................................
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